
szkoli, również plansze 1 wy­
kresy. Liczne plansze 1 'oto* 
grafie umieszczono również w 
Narodowym Banku Polskim, 
w sklepie wzorcowym przemy 
siu skórzanego ltp.

Podobne wystawy znajdują 
sle we wszystklsh niemal mla 
stach woj. rzeszowskiego, n 
m. In. w Sanoku I Jarosławiu,- 
gdzie urządzono specjalne sto 
Iska SFOS.

Pracownicy przedsiębior­
stwa ratownictwa okrętowe­
go, Zarządu Portu w Szczeci­
nie oraz przedsiębiorstwa de­
montażu wraków postanowiły 
wspólnym wysiłkiem zebrać

Delegacja studentów zagranicznych 
u młodych budowniczych Nowej Huty

do dnia 18 bm. w godzinach 
wolnych od pracy 35 wago­
nów cennego złomu stalowe­
go, a uzyskane fundusze prze­
kazać na SFOS.

Pomocnicza spółdzielnia 
branży metalowej w Szczeci­
nie zorganizuje dwie Imprezy 
dochodowe oraz przeprowadzi 
zbiórkę złomu, a uzyskany do 
chód przekaże na SFOS.

Do akcji na rzecz odbudo­
wy stolicy włączają się ró­
wnież komitety blokowe.

KRAKÓW.
Udział wsi krakowskiej w 

akc.ll SFOS wzrósł w br. ozte- 
rokrotnte w porównaniu z ro­
kiem 1952. Piękny ten wynik 
uzyskano dzięki ofiarnej pra­
cy uświadamiającej aktywu 
wiejskiego. Jednym z najbar­
dziej gorliwych działaczy, pro 
wadzących szeroką akcję u- 
śwladamiającą wśród chło­
pów, je6t małorolny Tadeusz 
Seremet z gromady Inwałd, 
w pow. wadowickim. Jego pra 
cy zawdzięczać należy, że gro 
mada Inwałd w roku ubiegłym 
zajęła drugie miejsce w akc|l 
SFOS w 6kall krajowej oraz 
należy do przodujących w ro­
ku bieżącym.

* • •
Wszystkie teatry Krakow­

skie, Państw. Filharmonia, 
chór i orkiestra Polskiego 
Radia. Artos 1 zespół ..Krako­
wiacy" zobowiązały się w 
dniu wolnym od zajęć dąć 
przedstawienie, z -którego do­
chód przeznaczony będzie na 
SFOS.

RZESZÓW.
W Miesiącu Budowy War­

szawy w wielu punktach Rze-

Rozwinqć pracę masowo-po!ifycznq 
w gminach powiatu białogardzkieao

wnej I wykopkowej. Z kolei 
przewodniczący RRZ Edmund 
Grzelak zapoznał zebranych z 
apelem traktorzysty Karankow 
sklego. Jako pierwszy odpo 
wiedział na apel traktorzysta 
Stanisław Litwin z PGR Ce- 
turi, podkreślając, że przy 
zwiększeniu wydajności pracy 
nie należy zapominać o pod­
niesieniu jakości upraw*, waż­
nego czynnika uzyskania wyż­
szych plonów. Do podejmowa 
nla zobowiązań I włączenia się 
do współzawodnictwa wezwał 
wszystkich traktorzystów w ze 
spoie.

(Dokończenie na 2 str.)

Ambasador Bułgarii 
złożył wieniec 
przy pomniku 
żołnierzy radzieckich

WARSZAWA. W związku 
ze świętem narodowym IX 
rocznicy wyzwolenia Bułgarii 
przez Armię Radziecką, am- 
basador nadzwyczajny | pełno 
mocny Ludowej hcpublik’ 
Bułgarii w Polsce dr KlrU 
Dramalier, złożył w dniu 8 
bm. wieniec przy pomniku na 
Cmentarzu Żołnierzy Radzie­
ckich.

szowa — w witrynach sklepo­
wych, w gablotach TPPR wy­
stawiono fotografie oraz plan 
sze obrazujące Imponujący roz 
mach budowy stolicy.

Pięknie urządzoną wystawę 
zorganizowano m. in. w Pań­
stwowym Teatrze Ziemi Rze­
szowskiej. Znajdują się tu. o- 
prócz zdjęć Starego Miasta, 
6zkół, osiedli mieszkanio­
wych, parków kultury i przed

KRAKÓW. Bawiąca w 
Krakowie ponad 6Ó-oso- 
bowa delegacja studentów 
ZSRR. Korci, NRD, An- 
gili, Włoch, USA. Indii 
1 In. — uczestników III 
Światowego Kongresu 
Studentów w Warszawie, 
zwiedziła kombinat I mia­
sto Nową Hutę, gdzie wzię­
ła udział w spotkaniu z 
młodymi budowniczymi te 
go najwspanialszego oblek 
tu planu 6-letnlego.

Naród polski buduje
nową socjalistyczną Warszawę

Nie we wszystkich gminach powiatu białogardzkiego od­
stawy zboz i realizacja pozostałych zobowiązań wobec pań­
stwa przebiegają należycie. W gminie Biaiy-Zdrój jedynie 
gromada Krzycko w całości wykonała roczny plan sprzedaży 
lboza państwu,, kończą zaś dostawy gromady Sława i Łęgi. 
W pozostałych giomadach gminy odstawy przebiegają opie- 
siale, jak np. w gromadzie Kłodzina, gdzie szereg chłopów 
7 sołtysem no czele wykonało swe odstawy w minimalnym 
stopniu.

Niedostatecznie przebiegają odsiewy zboża w gminie Le­
kowo, która roczny plan sprzedaży zboża wykonała dopiero 
w 17 proc.

Powodem słabej realizacji zobowiązań wsi wobec pań­
stwa w tych gminach jest niedostateczna praca masowo- 
polityczna. Zbyt słabą aktywneść przejawiają szczególnie 
oiganizacje ZSCh, ZMP, a także nie uaktywniono Komitetów 
Frontu Narodowego.

Towarzysze z gmin Lekowo I Biały-Zdrój! Wzmóżcie poli­
tyczne kierownictwo dostawami na swych terenach. Pamię­
tajcie, że wykonanie planowych dostaw w waszej gminie do­
konać się winno w oparciu o poważny wzrost świedomości 
pracujących chłopów.

KONSTANTY OGIDEL
Korespondent „Głosu*

WNIKLIWIE ROZPATRYWAĆ ODWOŁANIA CHŁOPSKIE 
W GMINIE SIECIEMINO

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Siecieminie (pow. 
Sławno) w niewłaściwy sposób załatwia odwołania chłopów. 
Zamiast bowiem podania te rozpatrywać systematycznie, 
wspólnie z kolektywem kierowniczym gminy, przy współ­
udziale sołtysów i aktywistów z poszczególnych gromad, w 
gminie Sieciemino odwołania rozpatruje z końcem miesiąca 
przewodniczący wspólnie z sekretarzem Prezydium GRN.

GRN w Siecieminie winna zerwać z tym błędnym stylem 
pracy w dziedzinie załatwiania odwołań chłopskich. Odwo­
łania chłopskie, jak zresztą wszystkie podania i skargi mu­
szą być załatwiane na bieżąco, wnikliwie, z pełną odpowie­
dzialnością za rozwój indywidualnych gospodarstw chłop­
skich.

STANISŁAW GAWRYSIAK

DOBRZE PRACUJĄ ZMP-OWCY Z KARWINA

Aby przyśpieszyć przebieg omletów I w terminie sprzedać 
zboże państwu, członkowie koła ZMP w Karwinie (pow. 
Kołobrzeg) zorganizowali dwie ZMP-owskie brygady omłoto- 
we oraz zainicjowali między brygadami współzawodnictwo 
pracy. Jedna z brygad omłotowych składa się z samych 
dziewcząt, druga zaś z samych chłopców. Jak dotychczas, 
we współzawodnictwie erzoduią dziewczęta.

ÓOMINIK BAGIŃSKI 
Korespondent „Głosu"

Przyjaźń Polsko-Bułgarska
służy wielkiej sprawie pokoju

IX rocznico wyzwolenia Bułgarii
Do
TOWARZYSZA GEORGIJA DAMIANOWA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

SOFIA
W dniu IX rocznicy wyzwolenia Bułgarii przez bohaterską 

Armię Radziecką przesyłam Wam, Towcrzyszu Przewodniczący, 
oraz Prezydium Zgromadzenia ludowego Ludowe] Republiki Buł­
garii gorące braterskie pozdrowienia i gratulacje w Imieniu Rady 
Poństwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I swoim własnym.

Naród polski z całego serca życzy bratniemu narodowi buh 
górskiemu wciąż nowych sukcesów w budownictwie socjalizmu 
i podnoszeniu dobrobytu mas pracujących, w podnoszeniu sił 
Ludowej Republiki Bułgarii. Stale pogłębiająca się przyjaźń 
1 współpraca polsko-bułgarska służy I służyć będzie dobru I roz­
kwitowi obu noszych krajów oraz sprawie pokoju I postępu na 
całym świecie,

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOl TEJ LUDOWF1
♦ « ♦

Do i
TOWARZYSZA WYŁKO CZERWENKOWA 
PREZESA RADY MINISTRÓW
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

SOFIA
W Imieniu narodu polskiego I Rządu Polskiej Rzeczypospolite] 

Ludowej przesyłam Wam, Toworzyszu Premierze, najgorętsze po­
zdrowienia dla bratniego narodu bułgarskiego i Rządu Ludowej 
Republiki Bułgarii oraz dla Was osobiście z okazji IX rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii przez niezwyciężoną Armię Radziecką.

W ciągu minionych dziewięciu lat naród bułgarski osiągnął 
pod kierownictwem swego Ludowego Rządu wybitne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach budownictwa socjalistycznego. Naród 
polski gorąco życzy bratniemu narodowi bułgarskiemu dalszych 
pomyślnych wyników w realizacji swych plonów gospodarczych 
i kulturalnych oraz w walce o utrwalenie pokoju I współpracy 
międzynarodowej.

(-) BOLESŁAV/ BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Depeszę o podobne] treści 
przesłał min. Spraw Zagra­

nicznych PRL St. Skrzeszewski, 
min. Spraw Zagranicznych 

Ludowej Bułgarii dr, Minczo 
Neiczewowl^-

• PEKIN.
Państwowa wytwórnia filmowa 

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wyprodukowało 
niedawno nowy film fabularny 
„Zwiadowcy" - o zwiadowcach 
Armii Ludowej w dniach wyzwo­
leńczej wojny narodowej.

• RZYM.

W dniu 4 września odbył się ' 
24-godzinny strajk powszechny i 
robotników Ternl, ogłoszony na ' 
znak protestu przeciwko zwolnię 
niu z pracy przez dyrekcję 2.200 ' 
robotników państwowych zakła­
dów hutniczych w Ternl.

Wykonywać
wszystkie obowiązki wobec państwa

Wieś koszalińska w pełni wykonała sierpniowy plan sku­
pu zboża. Jest to wyraz zaufania mas pracującego chłop­
stwa do władzy ludowej, zaufania uzasadnionego sprawie­
dliwym rozłożeniem obowiązkowych odstaw oraz systemem 
ulg dla tych, którzy na nie zasługują. Wykonaliśmy w peł­
ni sierpniowy pian skupu zboża dzięki wzrostowi aktywno­
ści organizacji partyjnych I organizacji masowych, które 
w swej codziennej pracy lepiej wyjaśniały masom chłop­
skim, iż terminowe wykonywanie obowiązkowych dostaw 
zboża leży w interesie wsi, służy rozwojowi przemysłu, któ­
ry w coraz większej mierze zaspokaja potrzeby wsi.

Osiągnięcia w wykonaniu sierpniowego planu skupu 
zboża nie powinny nam jednak przesłaniać naszych dal­
szych zadań w tej dziedzinie, a także w realizacji innych 
zobowiązań wsi wobec Państwa — planowych odstaw zwie­
rząt rzeźnych, mleka 1 spłaty podatków. Jak wskazują 
ostatnie dane, województwo nasze w wykonaniu obowiązko­
wych dostaw żywca 1 mleka posiada duże zaległości. Zale­
głości te istnieją również w spłacie podatku gruntowego. 
Powiat blałogardzki na przykład winien d$ tej pory wy­
konać już około 70 proc, rocznego planu żywca a zrea­
lizował około 40 proc.; duże zaległości w obowiązkowych do­
stawach mleka posiadają powiaty Drawsko 1 Słupsk. Cha­
rakterystycznym Jest fakt. że w okresie poważnej aktyw­
ności politycznej wsi w miesiącu sierpniu nasilenie dostaw 
zwierząt rzeźnych 1 mleka nie wzrosło bynajmniej w pro­
porcjonalnym stosunku, co świadczy o tym, lż nasze or­
ganizacje partyjne 1 rady narodowe pracowały zbyt jedno 
kierunkowo, w wielu wypadkach mając tylko na uwadze do­
stawy zboża. Jest to oczywiście poważny błąd, który trze­
ba jak najszybciej zwalczyć. Należy pamiętać bowiem, 
że nie wystarczy tylko wykonanie planowych dostaw zbo­
ża, że dla dalszego rozwoju przemysłu, dla lepszego zaopa­
trzenia w żywność klasy robotniczej, dla utrwalenia po­
koju. trzeba, by wieś pracująca realizowała swe wszyst­
kie obowiązki w terminie.

(Dokończenie na 2 str-)

Do Odessy powróciło radziecka flota wlelorybnicza, która 
ukończyła siódmy rejs antarktyczny. Wielorybnicy dostarczyli do 
morskiego portu handlowego w Odessie tysiące ton tranu i in­
nych produktów.

Na zdjęciu' przeładunek tranu z flagowego statku „Sława" 
do cystern.

O tytuł przodującego łrakłorzysty
Ziemi Koszalińskiej

We współzawodnictwie 
nie może zabraknąć 

ani jednego traktorzysty
Z każdym dniem wzrasta 

Ilość traktorzystów, którzy na 
apel Alojzego Karankowskie- 
go z PGR Oparzno przystępu­
ją do socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy o tytuł 
przodującego traktorzysty Zie 
mi Koszalińskiej. Podejmując 
i realizując z honorem zobo­
wiązania zwiększenia wydajno 
ścl pracy, przyśpieszenia prac 
jesiennej akcji siewnej, oszczę 
dnoścl paliwa, a przede wszy­
stkim podniesienia jakości 
prac polowych. realizowania 
w praktyce hasła Saja „Ja nie 
wypuszczę braku" — trakto­
rzyści naszego województwa 
stają w pierwszym szeregu bo 
jownlków o wysokie plony, 
zwiększenie produkcji rolnej 
I terminowe wykonanie pla­
nów gospodarczych. Przyczy 
nlają się tym samym do umo­
cnienia naszej Ludowej OJczy 
zny, światowego obozu poko- 
ju, którego Ojczyzna flasza 
jest ważnym ogniwem.

TRAKTORZYŚCI Z PGR 
CETUN ZWIĘKSZĄ 
TROSKĘ O JAKOŚĆ 
PRAC POLOWYCH

W dniu 7 września odbyła 
się w zespole PGR Cetuń na 
rada traktorzystów, na której 
dyrektor zespołu Tadeusz Las­
kowski przeanalizował wyko 
nanle kampanii żniwnej oraz 
nakreślił zadania w rozpoczy­
nającej się jesiennej akcji sle

Radziecka flota wielorybnicza



Po wyborach
w Niemczech zachodnich

Wynik wyborów niedziel­
nych do bońsklego Bundesta­
gu wskazuje, że w Niemczech 
zachodnich sytuacja politycz­
na pozostaje w zasadzie bez 
zmian. Waszyngtońsko - wa­
tykańsko - hitlerowska koali­
cja, pod wodzą Adenauera u- 
trzymuje się przy władzy. 
Adenauer dysponuje w Bun­
destagu bezwzględną większo 
ścią głosów, a łącznie ze stron 
nlctwami dotychczasowe! koa­
licji rządowej rozporządza ta 
ką ilością głosów, która za­
pewnia mu wystarczającą 
większość w realizacji wojen­
nych układów z Bonn | Pary­
ża. Natomiast występujące 
przeciwko Adcnauerowi i je­
go polityce partie | stronni­
ctwa uzyskały blisko 30 proc, 
głosów.

Dla osiągnięcia większości 
w Bundestagu Adenauer, od­
wetowcy hitlerowscy, Waty­
kan 1 Waszyngton, uruchomili 
w Niemczech zachodnich 
wszystkie środki, jakimi dy­
sponowali oraz wysunęli naj­
bardziej demagogiczne hasła. 
W ciągu szeregu dni, poprze­
dzających wybory, nadchodzi­
ły wiadomości o atmosferze 
nacisku zewnętrznego 1 terro­
ru wewnętrznego, w którym 
odbywały się wybory. A więc 
uruchomiono przede wszyst­
kim całą reakcyjna część kle­
ru. Ambony przekształcono 
w trybuny wiecowe. W dzień 
wyborów z szeregu kościołów 
wychodziły pochody wprost 
do lokali wyborczych, aby 
pod kontrolą duszpasterzy od­
dawać głosy na partię Ade­
nauera. We wszystkich zakąt­
kach rozpowszechniano o- 
śwladczenie amerykańskiego 
sekretarza stanu Dullesa, że 
„nie może być mowy o zjed­
noczeniu Niemiec, jeśli Ade- 
nauer przegra wybory". To 
nikczemne kłamstwo 1 oszu­
stwo Dullesa zastraszyło wie­
lu wyborców niemieckich, któ 
rzy w poprzednich wyborach 
nie brali udziału, a obecnie 
tłumnie poszli do urn, oddając 
głosy na Adenauera. Temu 
należy m. In. przypisać, że w 
obecnych wyborach wyższa 
była frekwencja niż w wybo­
rach z roku 1949.

Od szeregu dnj zmoblllzowa 
ne zostały bandy faszystów i 
szumowin, które zdzierały afi­
sze nie tylko Komunistycznej 
Partii Niemiec 1 postępowych 
stronnictw mieszczańskich, ale 
również Socjaldemokratycznej 
Partii Niemiec (SPD) oraz 
napadały na lokale partii ko­
munistyczne! 1 organizacji po. 
stępowych. W przeddzień wy­
borów władze bońskle wypu­
ściły z więzień wielu zbrodnia 
rzy faszystowskich, których 
natychmiast zmobilizowano uo 
udziału w akcji terrorystycz­
ne! przeciwko niemieckim si­
łom demokratycznym. Tak na 
przykład m. in. wypuszczono 
na wolność w Fuldzie bandy- 
łów, winnych zamordowania 
działacza ruchu w obronie po­
koju, Otto Mullera. W dzień 
wyborów Adenauer zmobllizo 
wał przeszło sto tysięcy po­
licjantów. Lokale \ wyborcze 
obstawione były przez uzbro­
jonych policjantów 1 bojówka- 
rzy faszystowskich, którzy gro 
zlll wyborcom krwawym odwe 
tern, jeśli będą głosowali, prze 
clwko Adenauerowl. Ulicami 
miast, miasteczek 1 wsi krąży­
ły samochody amerykańskie 
oddane do dyspozycji Ade­
nauera przez amerykańskie 
władze okupacyjne. W Hesji 
amerykańskie posterunki woj­

Zloty byłych hitlerowców
w Austrii

WIEDEŃ. Jak podaje dzień 
nlk Salzburger Nachrich- 
ten . ostatnio odbyło się w 
Salzburgu kolejne spotkanie 
byłych żołnierzy 1 oficerów 
armii hitlerowskiej. W 6potka 
nlu wzięli tym razem udział 
przybyli z różnych' miast Au­
strii 1 Niemiec zachodnich by 
1! artvlerzyścl armii hitlerow­
skiej. W Salzburgu odbyła się 
defilada uczestników spotka­
nia. — wielu z nich przybyło 
na defiladę w mundurach ar­
mii hitlerowskiej 1 z orderami 
hitlerowskimi. Wraz z byłym 

skowe, uzbrojone w automaty, 
współpracowały z bojówkami 
faszystowskimi w terroryzowa. 
nlu ludności. Taka była atmo 
sfera niedzielnych wyborów, 
które pozwoliły Adenauerowl 
utrzymać się przy władzy.

Wynik wyborów bońsklch 
skłania każdego człowieka, 
pragnącego utrzymania I u- 
trwalenia pokoju, do wyciąg­
nięcia odpowiednich wnios­
ków. Jakie to są wnioski?

Niewątpliwe utrzymanie stę 
Adenauera przy władzy, o- 
znacza dalszy ciąg amerykań­
skiej polityki utrwalania roz­
bicia Niemiec, przekształca­
nie Niemiec zachodnich w ba­
zę agresji przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, Polsce 1 In­
nym krajom demokratycz­
nym. Ten fakt Jeszcze bar­
dziej zaostrzy czujność naro­
dów wobec zbrodniczej poli­
tyki przygotowywania agre­
sji. Francuz czy Belg, Anglik 
czy Holender, którzy Jeszcze 
nie miel] dokładnego rozezna­
nia sytuacji, ujrzeli całą praw 
dę bez obsłonek i zrozumie­
ją, że faszystowskim, odweto­
wym siłom skupiającym się 
wokół Adenauera I jego wa­
szyngtońskich protektorów r- 
należy przeciwstawić coraz 
potężniejszą jedność narodów, 
walczących o utrwalenie po­
koju.

Aczkolwiek procentowo o- 
raz w ilości mandatów w Bun­
destagu SPD nieco utraciła 
ze swego dotychczasowego 
stanu posiadania, to jednak w 
ilości głosów, które padly na 
jej listę, znacznie zyskała, o- 
siągając o milion głosów wię- 
ce) niż w poprzednich wybo­
rach. SPD zdobyła pokaźną 
ilość głosów dzjęki temu, że 
pod naciskiem klasy robotni, 
czej | mas pracujących za­
ostrzyła walkę przeciwko Ade­
nauerowl, ogłosiła program 
nawołujący do porozumienia 
w sprawie pokojowego zjedno 
czenia Niemiec. Mimo hitle­
rowskiego terroru, jaki zasto­
sował Adenauer w wyborach, 
na SPD oraz partie występu­
jące przeciwko Adenauerowl 
i jego amerykańsko - watykań­
skim protektorom oddano 
miliony głosów. To jest 
niewątpliwa siła, która będzie 
walczyć przeciwko spiskowi 
waszyngtońsko - bońskiemu,

Ośrodkiem walki o zjedno­
czone pokojowe I demokra­
tyczne Niemcy jest I pozosta­
łe Niemiecka Republika De­
mokratyczna, której polityka 
promieniuje i promieniować 
będzie na cały kraj. Jest to 
polityka zmierzająca do utrzy. 
mania pokoju, polityka współ­
pracy i przyjaźni ze wszystki­
mi narodami. Jest to polity­
ka wskazująca narodowi nie­
mieckiemu możność nieograni­
czonego rozwoju we współpra. 
cy z narodami.

Ze wszech miar pomóc 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, pomóc pokojowym 
siłom w Niemczech — oto 
wniosek, jaki nieodparcie na­
suwa się każdemu człowieko­
wi, miłującemu swój kraj oj­
czysty, pragnącemu w poko­
ju budować swoją przyszłość. 
Jest to wniosek, który wycią­
gają z wyborów niedzielnych 
do Bundestagu wszystkie na- 
rody europejskie, wśród nich 
naród polski, który jest żywot 
nie zainteresowany w tym, co 
się dzieje na zachód od gra­
nicy na Odrze 1 Nysie.

generałem armii hitlerowskiej 
Schmltberglem 1 b. oficerami 
-hitlerowcami na defiladzie 
obecny był zastępca burmi­
strza Salzburga. Donenberg.

Dziennik „Wlener Montag" 
donosi, że 6 września odbyło 
61ę w pobliżu Wiednia „spot­
kanie b. uczestników drugiej 
wojny światowej", na którym 
przemawia! sekretarz 6tanu w 
ministerstwie spraw wewnętrz 
nych Graff. Wśród „gości ho 
norowych" na spotkaniu obe­
cny był przewodniczący par­
lamentu austriackiego . Chur- 
des.

WROCŁAW—wielkim 
zagłębiem budowlanym

WROCŁAW.
Wrocław, wskrzeszone do 

życia z pogorzelisk i ruin cen­
trum przemysłowe i główny 
ośrodek kulturalny Dolnego 
Śląska staje się dziś, " dzięki 
realizacji Programu Frontu 
Narodowego nowym, wielkim 
„zagłębiem budowlanym". Hit­
lerowcy zmienili ten stary pla 
stowskj gród w cmentarzysko 
ludzi 1 domów. Dziś Wrocław 
— Jedno z najbardziej znlszczb 
nych miast Europy, Jest ży­
wym. rozwijającym się organf 
zmem, a w niedługim czasie 
będzie lednym z najładniej­
szych naszych miast, w któ­
rym piękno odrestaurowanych 
pomników poteklej historii 
harmonizować będzie z naw- 
skroś nowoczesną, o nowej tne 
ścl zabudową—tworząc obraz 
miasta socjalistycznego.

Dotychczasowy okres odbu­
dowy miasta obejmował prze­
de wszystkim rekonstrukcję 1 
rozbudowę zakładów przemy­
słowych. odbudowę stosunko­

0 tytuł przodu jącego traktorzysty
(Dokończenie z 1 str.)

Stanisław Litwin zobowią­
zał się wykonywać w czasie 
Jesiennej kampanii siewnej 
Po 4 ha orki średniej, przy 
normie 2,2 ha, do końca roku 
wykonać 400 ha orki średniej 
przeliczeniowej oraz zaoszczę­
dzić 400 kg paliwa. Te same 
ilości orki zobowiązał się wy 
konywać traktorzysta Franci­
szek Macek z PGR Kars/un 
oraz zaoszczędzić 200 kg. pa­
liwa.

Traktorzysta Jan Sulowskl 
z PGR Cebulino wypracuje 
od 15 sierpnia do 31 grudnia 
450 ha orki średniej przeliczę 
nlowej, w czasie siewów za­
miast 3.6 ha orki średniej 
dziennie wykonywać beizie 
4,50 ha, zaoszczędzi 450 kg 
paliwa oraz realizować będzie 
hasło Saja „Ja nie wypuszczę 
braku". Wartościowe zobowią 
zanla podjęli również trakto­
rzyści: Stefan Borowiecki z 
PGR Kurowo. Martin Mai- 
choch i Adam Bobusia z PGR 
Borne.

Napływają również dalsze 
meldunki o podejmowaniu zo

Dziewięć lat temu do gra­
nic Bułgarii zbliżała się Ar­
mia Radziecka, pędząc przed 
sobą dywizje hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Pod kierownic­
twem partu wybuchło ogólno­
narodowe powstanie. Strajki, 
które ogarnęły wiele miast, 
przekształciły się 7 i 8 wrze­
śnia 1944 roku w otwartą 
walkę. Lud szturmował więzie­
nia. wypuszczając na wolność 
ofiary faszystowskiego terro­
ru. Z rozkaizu partii 1 sztabu 
generalnego wojsk powstań­
czych, rozkazu uzgodnionego 
z nacierającą Armią Radziec­
ką, oddziały partyzanckie ze­
szły z gór bałkańskich w do­
liny. Razem z miejscowymi 
grupami bojowymi przystąpiły 
do opanowania punktów stra­
tegicznych. 8 września wojska 
radzieckie przeszłyi granice 
Bułgarii. W nocy z 8 na 9 
grupy bojowe wojsk party­
zanckich i oddziały wojskowe, 
które przeszły na stronę wojsk 
ludowych, opanowały w sto­
licy komisariat” policji, Mini­
sterstwo Wojny 1 inpe ważne 
urzędy. Rankiem 9 września 
1944 r. Radio Sofia ogłosiło 
narodowi bułgarskiemu i świa­
tu o obaleniu znienawidzone­
go reżimu faszystowskiego i 
powołaniu w Bułgarii1 ludowo- 
demokratycznej władzy. Buł­
garia była wolna.

Obalenie znienawidzonego 
ustroju monarchlcznego I o- 
głoszenie republiki ludowej, 
uchwalenie w 1947 roku Dy- 
mltrowskiej Konstytucji, za­
pewniającej ludowi bułgar­
skiemu należne mu od wieków 
prawa — oto obok głębokich 
reform społeczno-politycznych 
etapy historycznej drogi, na 
Jaką wkroczył 9 września 
1944 roku naród bulgarsB.

Czujności Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej zawdzięcza 
naród bułgarski to, że nie zo­
stały zmarnowane owoce zwy­
cięstwa. W 1947 roku wykryto

wo najmnlei zniszczonych, pe­
ryferyjnych dzielnic Wrocła­
wia oraz prace mające na celu 
zapewnienie prawidłowego, 
normalnego funkcjonowania 
miasta.

W ciągu 8 lat władzy ludo­
wej, z odbudowanej z ogrom­
nym nakładem kosztów 1 uno­
wocześnionej fabryki wago 
nów stworzono Jeden z najwlę 
kszych tego rodzaju zakładów 
w Europie, który dziś wykonu 
Je wiele nowych rodzajów pro 
du-kcji. nieznanych w tej febry 
ce przed wojną, jak np. elek­
trowozy, zestawy podmlelsklch 
pociągów elektrycznych, ten­
dry z mechanicznymi urządzę 
nlaml do ładowania węgla ltp.

Budownictwo mieszkaniowe 
w tym okresie, polegające 
przede wszystkim na odbudo­
wie 1 remontowaniu znlszczo 
nych budynków, skoncentrowa 
no m. In. na osiedlach: Im. 
Orzeszkowej, Przodowników 
Pracy, Henrykowóklm, polożo

nych poza centrum miasta. 
Sam tylko ZOR wybudował tu 
w latach 1949/1952 ok. 15 
tys. izb.

Pomimo ogromnych znisz­
czeń. Wrocław w szybkim cza 
sle stal się poważnym ośrod­
kiem kulturalnym, promieniu­
jącym na sąsiednie rejony. 
Podczas gdy przed wojną 
Istniały tu zaledwie dwie uczel 
nie — politechnika I unlwersy 
tet, w polskim Wrocławiu czyn 
nych jest 10 wyższych zakła- 
ków naukowych, z 5-krotnle 
wyższą niż przed wojną liczbą 
'studentów. Są one kuźniami 
kadr speclallstów. niezbędnych

bowiązań w zespole PGR 
Mśclce. Do współzawodnictwa 
o tytuł przodującego traktorzy 
stv Ziemi Koszalińskiej przy­
stąpili m. In. Stanisław Szala 
szuk. Helmud Watkę, Józef 
Kmiecik. Czesław Piotrowski 
1 wielu Innych.

WIĘCEJ 
ZAINTERESOWANIA 
ZE STRONY POM-ów

Trzeba stwierdzić, że o Ile 
napływają liczne zobowląza 
nla traktorzystów PGR — to 
daje się zauważyć mały na­
pływ zobowiązań traktorzy­
stów POM-owsklch. Świadczy 
to, że dyńekcje, wydziały poił 
tyczne, rady zakładowe i orga 
plząćje partyjne w POM-ach 
naszego województwa, nie za 
poznają swoich załóg z apelem 
Karankowsklego i nie mobili 
zują do podejmowania zobo­
wiązań. Współzawodnictwem 
wśród traktorzystów nie zain­
teresowała się dotychczas tak­
że Ekspozytura Okręgowa 
POM w Koszalinie. Stosunek 
ten musi ulec radykalnej zmia 
nie.

Wyzwolona Bułgaria
(W IX rocznicę wyzwolenia Bułgarii 

przez Armię Radziecką)
spisek wojskowy Petkowa, 
który drogą zamachu 6tanu 
chclal obalić rząd ludowy. Dwa 
lata później zdemaskowano im­
perialistyczną agenturę TraJ- 
czo Kostowa.

Partia wkrótce po wyzwole­
niu rzuciła hasło uprzemysło­
wienia kraju, jedynej drogi 
budowy podstaw socjalizmu 1 
nieustannego wzrostu dobro­
bytu ludności. Po wykonaniu 
dwuletniego planu odbudowy 
kraju — 1947/48 r. — roz­
poczęto realizację pierwsze] 
pięciolatki, którą naród buł­
garski' nazwał imieniem swe­
go nauczyciela — Dymitrowa, 
rzucając hasło w; konania jej 
w ciągu 4 Lat.

Ogłoszony na początku ble- 
żącago roku komunikat Buł­
garskiej Komisji Planowania 
Gospodarczego, zawierał głę­
boką treść. Mówił o dotrzy­
maniu słowa przez naród buł­
garski — o wykonaniu pięcio­
latki w cztery lata, a w dzie­
dzinie przemysłu — w ciągu 3 
lat 1 10 miesięcy. Mówił o kra 
Ju, który będąc dawniej zaco­
faną, rolnlczo-surowcową kolo­
nią obcego kapitału, prze­
kształcił się w kraj rolniczo- 
przemysłowy, rządzony przez 
lud pracujący.

Bułgaria, spijowadzńjąca 
dawniej prawie wszystkie wy­
roby przemysłowe — od sznu­
rowadła do lokomotyw — pro­
dukuje dziś około 200 typów 
nową ch obrabiarek 1 maszyn, 
wykonuje zamówienia w dzie­
dzinie produkcji obrabiarek 
dla Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Po raz pierwszy w tym 
kraju rozpoczęto produkcję |

Wykonywać 
wszystkie obowiązki wobec państwa 

Dokończenie z 1 6tr.
1 Krajowy Zjazd Przodujących Chłopów, który obra­

dował ostatnio w Szczecinie z całą mocą postawił przed 
masami pracującego chłopstwa zadanie dalszego rozwija­
nia produkcji rolnej w oparciu o pomoc ludowego państwa 
i rosnący potencjał naszego przemysłu. Zjazd Przodują­
cych Chłopów podkreślił, że poprzez pełne wykonanie 
wszystkich obowiązków wobec państwa, chłop daje swój 
konkretny wkład w umocnienie Ojczyzny, w utrwalenie po­
koju. daje godną odpowiedź wrogom pokoju, wrogom 
Polski.

Miesiąc wrzesień stawia przed naszymi organizacjami 
partyjnymi, radami narodowymi i aparatem skupu, poważ­
ne zadania w dziedzinie pełnej realizacji zobowiązań wsi. 
Miesiąc ten zadecyduje o wykonaniu rocznego planu sku­
pu zboża przez wieś koszalińską. Trzeba rytmicznie reali­
zować dzienne dostawy zboża, trzeba skończyć ze zdarzają­
cym się Jeszcze tu | ówdzie w gminach czekaniem na „wła­
sny rozpęd skupu". Wzmagając pracę polityczną dla za­
gwarantowania całkowitego wykonania planów skupu zbo­
ża nie wolno zapominać o pozostałych obowiązkach wsi 
wobec państwa.

Członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Gudo- 
wle, w powiecie drawskim, podjęli zobowiązanie wykona­
nia przed terminem wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa. Spółdzielcy z Gudowa w przeddzień centralnych uro. 
czystości dożynkowych w Szczecinie, zameldowali o wy­
konaniu tego zobowiązania. Trzeba rozpowszechnić w te­
renie apel przodujące! spółdzielni, rozszerzyć współzawod­
nictwo, które ona zainicjowała.

W miesiącu sierpniu, a także w bieżącym miesiącu chło­
pi dziesiątek i setek gromad zorganizowali Już manifestu- 
cyjne, zbiorowe odstawy zboża. Organizatorami tych od­
staw byli członkowie partii, ZSL, aktywiści Frontu Naro­
dowego. Były one wyrazem patriotycznych uczuć chłopa 
koszalińskiego. Rozszerzmy masowe, manifestacyjne odsta­
wy zboża 1 żywca. Niech będzie ich hasłem realizacja 
wszystkich zobowiązań gromad i spółdzielni produkcyjnych 
wobec państwa. Będzie to konkretny wkład wsi koszallń- 
skiej w przyspieszenie rozwoju Ziemi Koszalińskiej I naszej 
Ludowej Ojczyzny, w dmocnlenle światowego obozu pokoju.

silników benzynowych I silni­
ków Diesla, obrabiarek 1 dźwi­
gów, trolejbusów, wagonów 
sypialnych i maszyn rolniczych 
(oprócz traktorów i kombaj­
nów). Powstaje nowe hutnic­
two. Znajdujący się w koń­
cowej fazie budowy kombinat 
metalurgiczny Im. Lenina pra­
wie całkowicie zaspokoi zapo­
trzebowanie kraju na metale 
żelazna. W okresie czterech 
lat zbudowano, rozszerzono 1 
uruchomiono przeszło 700 o- 
blektów przemysłowych. Pro­
dukcja przemysłowa w końcu 
1952 r. przekroczyła poziom 
z roku 1939 — 3,4 raz?. Tyl­
ko w 1951 roku uruchomiono 
elektrownie, których moc prze 
kracza półtorakrotnie mcc 
wszystkich elektrowni, urucho 
mlonjch przez władzę burżua- 
zyjną.

Wieś bułgarska, dawniej tak 
zacofana, wprowadza zespoło­
wą metodę uprawy roli. W 
końcu 1952 roku cyfra rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych wynosiła 2.747, gospo­
darujących na 60,7 proc, zie­
mi uprawnej kraju. Staro­
świecki pług wypierają trak­
tory, których w końcu 1952 
roku było Już 12.295, Pracę 
bułgarskiego chłopa czynią 
lżejszą 1363 kombajny.

Cyfry komunikatu Bułgar­
skiej Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego mó­
wią o wzroście dobrobytu mas 
pracujących Bułgarii. Fakty I 
cyfry mówią o potężnym roz­
woju kulturalnym kraju. Przed 
wrześniem 1944 r. w Bułgarii 
panoszył się analfabetyzm, 
ponure znamię czasów ciemno 

dla zabezpieczenia dalszego 
rozwoju Ziem Odzyskanych, a 
także ogniskami polskiej kul­
tury I polskiej myśli nauko­
wej na tych terenach.

Dziś Wrocław znajduje się 
w przededniu wielkiej, zakro- 
jonei na szeroką skalę ofensy­
wy nowego budownictwa. Skie 
rowana ona będzie na najbar­
dziej zniszczone śródmiejskie 
rejony miasta. W pracowniach 
urbanistów 1 architektów Jest 
Już w stadium końcowych 
przygotowań generaJny plan 
przewidzianej w Programie 
Frontu Narodowego odbudowy 
1 przebudowy centrum miasta.

ty i wyzysku: było tylko pięć 
wyższych zakładów nauko­
wych, ani Jednego Instytutu 
naukowo-badawczego, tylko 
9.800 studentów. 1928 szkól 
podstawowych, 151 szkół śre­
dnich, 10 teatrów, dwie opery, 
126 kin. A dziś? Analfabe­
tyzm zostanie całkowicie zli­
kwidowany do końca br. Licz­
ba wyższych zakładów nau­
kowych wzrosła do 13 z bli­
sko 43 tysiącami studentów, 
powstała Bułgarska Akademia 
Nauk, szkół podstawowych Jest 
2,808, średnich — 251. Ist­
nieje 35 teatrów, cztery ope­
ry, 1.173 kina.

Na szlaku zwycięstw buł­
garskiej klasy robotniczej to­
warzyszyła jej nieodstępnie 
braterska przyjaźń wolnych 
narodów.

Od pierwszych chwil Kraj 
Rad śpieszy! g pomocą Buł­
garii, śląc transporty żywno­
ści, maszyny przemysłowe 1 
rolnicze, fnżjżilerów i specja­
listów. Od pierwszych chwil 
zacieśnia się przyjaźń 1 współ­
praca z narodami obozu poko­
ju i socjalizmu.

Gdy dziś, w dziewiątą rocz­
nicę wyzwolenia Bułgarii, w, 
dniu święta narodowego mas 
pracujących Bułgarii, myśli 
nasze i uczucia kierujemy do 
bratniego narodu — to pamię­
tamy o trudnej, ale Jedynie 
słusznej drodze, Jaką przeszedł 
naród bułgarski pod przewo­
dem partii klasy robotniczej, 
by uczynić swoje życie oięk- 
niejszym 1 bogatszym. Rolę i 
znaczenie Bułgarii na arenie 
międzynarodowej nie liczy się 
Już ilością kropel olejku ró­
żanego, lecz tonami stall z 
niedawno uruchomionego pie­
ca martsnowsklego w kombi­
nacie i wzrostem poziomu ży­
cia mas pracujących. Na prze­
kór imperialistycznym kno­
waniom coraz mocniej błysz­
czą światła socjalizmu — śwla 
tła pokoju 1 postępu.



O wyższy urodzaj przyszłego roku

W dożynkowym koro wodzie

mu dał Krajowy Zjazd Przo­
dujących Chłopów. Doświad­
czenia. o których chłopi pracu 
jący mówili na zjeźdzle, win­
ny być Jak najszerzej upo­
wszechnione.

Jesienna akcja slewna bę­
dzie przeprowadzona tym le­
piej, im troskliwiej zajmlemy 
się Jej przygotowaniem. Im 
bezwzględniejszą wydamy wal 
kę wszelkim przejawom biu­
rokratyzmu, bezduszności I 
wygodnictwa. Jakie spotyka 
sle gdzieniegdzie wśród pra­
cowników rad narodowych, 
POM-ów, GOM-ów, GS-ów. 
Im lepiej, gruntowniej przed­
stawiciele tych Instytucji 1 
przedsiębiorstw znać będą te­
ren 1 jego potrzeby. Im lepiej 
orientować sle będą w możli­
wościach zaspokojenia tych 
potrzeb — tym większa będzie 
pw&rancja sprawnego przepro 
wadzenia siewów.

Aby siewy były Jak najle­
piej przeprowadzone, pracy 
organizacyjnej musi towarzy­
szyć szeroka praca masowo- 
polltyczna. Trzeba wyjaśniać 
chłopom sens 1 znaczenie poli­
tyki władzy ludowej, która 
pragnie dalszego, stałego roz­
woju wsi, której na sercu le-

partyjnej, rady zakładowej I 
kierownictwa gospodarczego 
w ZPW Złocieniec sprawiła, 
że załoga nie tylko wykonuje 
1 przekracza plany produkcyj­
ne, lecz pomogła załodze PGR 
Cleszyno w szybszym sprzęcie 
zboża, a obecnie przygotowu 
Je się do pomocy w akcji wy­
kopkowej.

Podobnie jak w Złocleńcu, 
organizacja partyjna przy 
Słupskich Zakładach Sprzętu 
Okrętowego potrafiła mimo 
początkowych trudności przy 
wprowadzeniu nowych norm, 
zmobilizować załogę do reali­
zacji zwiększonych zadań pro. 
dukcyjnych. Wyniki nie dały 
na siebie długo czekać. Zakla 
dy plan sierpniowy wysoko 
przekroczyły.

Są jednak na naszym tere­
nie 1 takie zakłady, które w 
przeszłości pracowały dobrze 
1 w pełni realizowały planowe 
zadania produkcyjne, a obec­
nie na skutek samouspokoje- 
nla 1 niedostatecznej pracy po 
litycznej nie wykonują pla­
nów miesięcznych. Tak się 
dzieje w Słupskich Fabrykach 
Mebli, gdzie ną skutek osła­
bienia pracy politycznej, osła. 
bła i czujność, co znalazło 
swoje odbicie w nazbyt czę­
stych awariach maszyn 1 urzą­
dzeń. Towarzysze ze Słup­
skich Fabryk Meblj zapomina. 
Ją, że wróg rozbity, ale nie 
dobity, nie omija żadnei oka­
zji szkodzenia nam, m. In. po 
przez złośliwe psucie maszyn, 
czy też rozsiewanie wrogich 
plo'ek.

Korzystając z doświadczeń 
sierpniowych, należy dokład- 
nie przeanalizować popełnio­
ne błędy 1 po omówieniu ich 
z całą załogą, przystąpić na­
tychmiast do usunięcia dotych­
czasowych niedociągnięć.

Cała załoga Słupskich Fa­
bryk Mebli, winna pamiętać

Pola opustoszały. Zaczyna, 
my Jesienne siewy, od których 
w wielkiej mierze zalezą przy­
szłe plony. Dlatego też nie 
szczędzimy sił, by siew prze­
prowadzić sprawnie, termino­
wo 1 na wysokim poziomie 
agrotechnicznym.

W ciągu ubiegłych lat zna­
cznie podnieśliśmy plon/ z 
hektara, osiągając mp. m. In. 
średnio z ha około 15 kwintali 
pszenicy. Choć jest to poważ­
ny sukces, nie możemy na 
nim poprzestać. Wzorując się 
na przodującym rolnictwie 
Związku Radzieckiego, win­
niśmy dążyć do osiągania w 
naszym rolnictwie coraz to lep 
szych wyników, coraz wyż­
szych plonów wszystkich zbóż. 
Dzięki stale rosnącej pomocy 
1 opiece państwa, wieś nasza 
ma wszelkie warunki ku temu, 
aby siewy przeprowadzić 
szybko 1 sprtvwnle. Na na­
szych polach będzie pracowar 
ło w bieżącej kampanii Jesien­
no-siewnej około 39 tysięcy 
traktorów (w przeliczeniu na 
15 KM), dziesiątki tysięcy na­
rzędzi rolniczych, slewników* 
kultywatorów, bron 1 innych 
narzędzi. Trzy razy więcej 
zużyjemy nawozów sztucznych 
niż przed wojną.

Władza ludowa w oparciu 
o dotychczasowe osiągnięcia 
1 stały rozwó| przemysłu, w 
dalszym ciągu będzie zwięk­
szać dla pracujących pomoc 
tak finansową w postaci kre­
dytów, Jak 1 techniczną w po­
staci maszyn i nawozów sztucz 
nych, będzie pomagać chłop­
stwu w Jego walce o u zrost 
produkcji.

Ostatnio Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego ustaliło no. 
wy system rozdziału nawozów 
sztucznych. Zarządzenie to za 
bezplecza zaopatrzenie ogółu 
rolników w nawozy 1 utrąca 
możliwość spekulacji. Ilość I 
dobór nawozów sztucznych — 
to sprawa pierwszorzędna dla 
zwiększenia wydajności z ha. 
Pełna, racjonalnie stocowara 
dawka nawozów sztucznych 
może dać zwyżkę plonu nawet 
od 5—6 kwintali z ha.

Uruchomienie zapasów na­
wozów sztucznych, znajdują­
cych sle w magazynach GS 
I natychmiastowe ich rozpro­
wadzanie wśród rolników’, Jest 
obowiązkiem zarówno GS-ów, 
lak 1 rad narodowych. Aktyw 
gminny 1 gromadzki winien 
wyjaśniać, Jak szkodliwym 
zjawiskiem jest długotrwale 
magazynowanie t przetrzymy­
wanie nawozów sztucznych 
wtedy, gdy czekają na nie ty­
siące chłopów. Wielkie zna­
czenie dla dobrych siewów 
ma także sprawa Jakości ma­
teriału siewnego. GRN-y mu. 
szą zatroszczyć się o to, aby 
chłopi pełniej niż w ubiegłym 
roku korzystali z wymiany 
ziarna kons^mcyjnego na kwa

W centralnych uroczystościach dożynkowych w Szczecinie 
wzięła udział 40-osobowa delegacja chłopów z bratnie/ 
Niemieckiej Republiki Demokratyczne/. Wraz z nami manife­
stowali oni wolą nieugięte/ walki o pokó/, wraz z nami wzno­
sili okrzyki, że granica na Odrze i Nysie jest granicą poko­
ju, której nie jest w stanie wzruszyć żadna siła.

Na zdjęciu: delegaci chłopscy niosą portrety towarzysza 
Bieruta 1 Prezydenta NRD Wilhelma Piecka.

W Rejonie Przemysłu Lej­
nego Szczecinek przoduje tar 
tak Jastrowie, który zdobył na 
6tałe proporzec przechodni za 
trzykrotne zwycięstwo we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym.

Tartaki: Czaplinek, Krajen­
ka, Kujan 1 Człopa po zakoń­
czeniu planowych remontów 
dociągną niewątpliwie do 10 
tartaków, które przekroczyły 
Już 75 proc, rocznego planu.

Wykonanie planu rocznego 
przez tartak Człopa uzależnlo

ne Jest w dużej mierze od Cen 
tralnego Zarządu, który wi­
nien Jak najszybciej załatwić 
sprawę napędu elektrycznego. 
Obecnie zainstalowany prowi­
zorycznie ciągnik nie będzie 

iw stanie pracować długo, dla­
tego też plan roczny może być 
tam zagrożony. RPL w Szcze 
clnku winien u 6wolch władz 
nadrzędnych zdecydowćntle 1 
szybko Interweniować w spra­
wie Instalacji napędu elektry 
cznego w Człopie.

Z. W.

Niżej zamieszczona tabelka 
Ilustruje nam realizację planu 
sierpniowego przez poszcze­
gólne tartaki podlegające 
RPL w Szczeclnku,

Jednak nie wszyscy chłopi z gminy Lubuczewo 
postąpili od razu tak jak Kępa. Nie bardzo trosz 
czyi się o dotrzymanie słowa, o honor całej gmi-t 
ny Bazyli Kita z Wiklina. Młócił zboże po trochu, 
jakby miał co najmniej dwa miesiące czasu, la-* 
koś mu nie szło. To młocarnla, to motorek psuty 
się, a Kita nie mogąc sobie samemu poradzić, 
zniechęcał się do dalszej młocki. Przyszli mu z po 
mocą towarzysze z Prezydium Gminnej Rady Naro 
dowej. W serdecznej rozmowie zachęcili go do 
pracy, pomogli w ustawieniu motorka, pokazali 
jak należy wpuszczać zboże, aby młocarnia do-* 
brze młóciła 1 robota poszła raźniej. Kita omłó« 
cii I odstawił zboże no czas.

Gorące były to dni szczególnie dla aktywu 
gminnego. Trzeba było jak najszybciej uporać się 
r omtotomi i odstawą no swoim, aby pójść po 
gospodarstwach, zobaczyć jak Inni młócą, pomóc 
słowem czy konkretnie własnymi rękoma. Towa­
rzysze partyjni Jar Bujnowski, Bogumił Strzelecki. 
Henryk podlak I inni nie szczędzili trudu, ani 
czasu. Byli wszędzie, gdzie z odstawami było 
słabo, gdzie trzeba było porady lub pomocy. 
Najtrudniejsze odcinki wskazywał gminny pełno­
mocnik MS Józef Saba, który codziennie analizo­
wał przebieg odstaw.

Dzięki patriotyczne] postawie chłopów pracują­
cych, w rezultacie szerokiel I ofiarnej pracy poli­
tycznej członków partii i całego aktywu wiejskie­
go. gmina lubuczewo wykonała z honorem po­
djęte zobowiązanie. Roczny plan skupu zboża 
przewidziany dla tej gminy został wykonany.

Wśród delegatów naszego województwa w dożynkach 
udział wzięli również rybacy kołobrzeskiej „Barki" niosąc 
naturalnej wielkości włok do łowienia ryb,

ży 6tały wzrost zamożności 
obywateli w całym kraju. Trzg 
ba, aby chłop wiedział, że 
sprawnie przeprowadzone sie­
wy leżą nie tylko w jego in­
teresie. ale Jest to sprawa ob­
chodząca żywo cały kraj, 
wszystkich obywateli.

Walka o zwiększenie pro­
dukcji rolnej wląże się niero­
zerwalnie z podnleslenem sto­
py życiowej mas pracujących 
w całym kraju. Członkowie 
partii, aktywiści gminni i gro 
madzcy muszą świecić osobi­
stym przykładem w przygoto­
waniu | sprawnym przeprowa­
dzeniu kampanii siewnej Ko. 
mitety i organizacje partyjne 
muszą wyjaśniać, Jak wiel­
kie znaczenie ma dobra praca 
tych wszystkich urzędów i In­
stytucji, któne obowiązane są 
do udzielenia wsi Jak najda- 
lei ldącei pomocy.

Siewy wykonane szybko, 
sprawnie 1 na wysokim pozio­
mie agrotechnicznym, zapew. 
nią kralowi obfite plony pią­
tego roku 6-latkl — trzeba 
więc dołożyć wszelkich starań, 
aby wykonać 1e Jak najlepiej, 
Jak nalstarannlej.

M. W.

Z doświadczeń realizacji
planu sierpniowego w przemyśle

o podjętych długookresowych 
zobowiązaniach, których pełna 
realizacja miała zapewnić 
przedterminowe wykonanie 
planu rocznego. Ażeby wywią 
zać sle z nich, grupy związko­
we winny wzmocnić codzienną 
kontrolę nad przebiegiem ich 
wykonywania. Poważne zada, 
nia stoją przed organizacją par 
tyjną, która czerpiąc z do­
brych doświadczeń pierwszego 
półrocza br. winna lepiej mo­
bilizować załogę do poważ­
nych zadań produkcyjnych. 
Należy też wzmóc czujność 
1 wyeliminować zdarzające się 
zbyt często awarie.

Bieżący miesiąc musi być 
przełomowym. Do końca roku 
zostało nam już niewiele cza­
su. Zakłady, które posiadają 
dług wobec państwa muszą go 
całkowicie spłacić 1 doprowa­
dzić do pełne] realizacji planu 
rocznego.

W.

\kł RZESIEN w poważnym 
’’ stopniu zadecyduje o 

wynikach trzeciego kwartału 
I pełnej realizacji czwartego 
roku naszej sześciolatki.

Mamy już poza sobą do­
świadczenia sierpniowe, które 
wykazały, że tam, gdzie gru­
py związkowe w pełni reali­
zują j codziennie na bieżąco 
kontrolują wykonanie długo­
okresowych i dodatkowych zo. 
bowlązari, produkcja przebie­
ga rytmicznie, a plany są prze 
kraczane.

Doświadczenia sierpnia 
liczą, że w zakładach, gdzie 
organizacje partyjne w swej 
codziennej pracy potrafią łą­
czyć zagadnienia produkcji 
z pracą polityczną, gdzie w 
odpowiedni sposób kieruje się 
organizacjami masowymi, pla­
ny miesięczne realizowane są 
przed terminem. W zakładach 
tych organizacje partyjne ści­
śle współpracują z radą za­
kładową 1 kierownictwem go­
spodarczym. Na masówkach 
i naradach produkcyjnych 
obok omówienia zadań gospo­
darczych, zapoznaje się zało 
gę z bieżącą sytuacją, wyja­
śnia konieczność zwiększania 
wkładu naszej ludowej Ojczy­
zny w walkę o utrwalenie po 
koju. Załogi tych zakładów 
coraz lepiej rozumieją, że ich 
codzienna praca, wykonywa­
nie planów produkcyjnych słu­
żą wielkiej sprawie walki o 
pokóf na całym świecie, spra­
wie dobrobytu i siły naszego 
kraju.

Do takich zakładów zali­
czyć możemy ZPW Złocieniec, 
które plan sierpniowy zreali­
zowały Ilościowo w 107,6 
proc., a wartościowo w 106,1 
proc. Poprawiła się również 
praca w Słupskich Zakładach 
Sprzętu Okrętowego, które 
sierpniowy plan produkcji wy 
konały w 112,5 proc.

Dobra praca organizacji

llfŁkowans. O tym, Jak wiel­
ki wpływ ma doborowe, kwa­
lifikowane ziarno na przyszły 
plon, świadczy to, że tam, 
gdzie aleje się ziarnem kwa­
lifikowanym, zbiory zbóż są 
wyższe o 2 kwintale w porów­
naniu ze zb'loraml otrzymany­
mi z ziarna niższej Jakości. 
Trzeba zatroszczyć się o to, 
aby PGR-y I inne gospodar­
stwa reprodukcyjne dostarczy­
ły na czas doborowego ziarna 
na siew, aby GS-y sprawnie 
przeprowadziły wymianę.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie dla sprawnego przeprowa. 
dzenia siewów przez pracują­
ce chłopstwo ma pełne 1 wła. 
Ściwe stosowanie dekretu o po 
mocy sąsiedzkiej. Doświad­
czenia z ubiegłych elewów I 
żniw wykazały, że wiele GRN 
i wielu sołtysów nie zajmowa­
ło elę tą sprawą tak Jak nale­
ży — nie sporządzało dokład­
nych planów pomocy sąsiedz­
kiej, nie kontrolowało wyko­
nania planów tej pomocy 1 nie 
interesowało się sprawą wyna 
grodzenia za świadczoną po­
moc. Należy zatem w kam­
panii leslenno- siewnej dopił, 
nować, aby plany pomocy są­
siedzkiej w każdej gromadzie 
były należycie opracowywane, 
wykonywane j kontrolowane. 
Trzeba tępić bezwzględnie każ 
dą próbę wyzysku, którą — 
pod szyldem pomocy sąsiedz­
kiej — starają się uprawiać 
kułacy.

Ambicją każdej gromady 
powinno stać się zlikwidowa­
nie w bieżącej kampanii elew 
nej ostatniego skrawka nieza­
gospodarowanej ziemi, leżą­
ce] odłogiem. Każdy hektar 
uprawionej wlęcei ziemi — to 
więce) plonów, to lepsze, po­
myślniejsze wykonanie zadań 
piątego roku planu sześciolet­
niego w rolnictwie.

Jednym z podstawowych wa 
runków sprawnego przeprawa- 
dzenia slewó;v jest maksymal­
ne wykorzystanie siewnlków 
i maszyn, zarówno prywat­
nych, Jak i będących w posła, 
daniu ośrodków maszyno­
wych.

Dyrekcje, organizacje par­
tyjne i rady zespołowe w 
PGR-ach, winny zatroszczyć 
sie o właściwe przygotowanie 
parku maszynowego tak, aby 
nie opóźnić akcji. W trosce o 
Jak najlepsze wykorzystanie 
czasu 1 maszyn trzeba nie tyl­
ko łączyć maszyny w agrega­
ty. ale także zabezpieczyć ta­
ką organizację pracy, która 
by gwarantowała szybkie prze 
prowadzenie elewów.

Ogromną role w walce o 
sprawne przeprowadzenie sie­
wów, w walce o podnoszenia 
plonów mogą odegrać: upo­
wszechnianie osiągnięć przodu 
Jących PGR-ów, spółdzielni 1 
Indywidualnych gospodarstw, 
zaznajamianie z tymi osiąg­
nięciami szerokich rzesz chłop 
stwa. Doskonalą okazję ku te

Rejon Przemysłu Leśnego 
w Szczeclnku, sierpniowy 
plan produkcji zrealizował w 
142,8 proc, osiągając na 
dzień 31 sierpnia br. 74,2 
proc, planu rocznego.-

Tartak % wyk. pl. 
sierpniów.

% wyk. pl. Nazwisko
rocznego kierownika

Czaplinek 120 67.7 Edmund Gwizdała
Człopa 147,3 50,2 Modest Papp
Jastrowie 223,1 82,5 Boi. Chrzanowski
Kłębowlce — 77,1 Zygmunt Kerner
Krajenka 104.6 64.2 Bernard Kokowski
Krosino 134,2 77,6 Franciszek Felczak
Kujan — 67.5 Jan Neuman
Lipka 129,5 77.1 Kazimierz Piekarz
Łubowo 101,7 75,8 Leopold Sodowski
Nowa Święta 119,5 77,9 Jan Kopić
Okonek 116,9 75.5 Euzeb. Myszewskl
Szczecinek 146,2 76,6 Józef Marciniak
Szwecja 104,4 78 8 Antoni Jandy
Zlotów 107,3 78.8 Marian Kaszuba
Ogółem Rejon 142,8 74,2 dyr. W. Piwkowskl

24 sierpnia chłopi gminy Lubuczewo podjęli 
szereg cennych zobowiązań, mających na celu 
przedterminowe wykonanie obowiązków wobec 
państwa ‘ I uzyskanie, poprzez należytą uprawę 
ziemi i terminowe siewy, wyższych plonów w na 
stępnym roku. M- In. zobowiązali się oni wykonać 
do dnia 31 sierpnia roczny plan skupu zboża.

Chłopi gminy Lubuczewo rzucili równocześnie 
wezwanie do chłopów wszystkich gromad woje­
wództwa koszalińskiego aby I oni, podejmując 
podobne zobowiązania przedterminowo wykonał* 
swoje plany skupu zboża.

• • •
Kiedy nad apelem chłopów z Lubuczewo toczyły 

się dyskusje, kiedy napływać zaczęły pierwsze odpo 
wiedzl, w Lubuczewie trwała już gorączkowa pro 
ca nad realizacją podjętego zobowiązania. Młó­
cono wszystkimi maszynami, a komisja żniwna pi* 
nie czuwała nad pełnym Ich wykorzystaniem,

• • •
Wczesnym rankiem, w dzień po zebraniu na 

którym podjęto zaszczytne zobowiązanie, odstaw-' 
do punktu skupu swój całoroczny wymiar zbożo 
Józef Kępa z Lubuczewo. Zdziwiło to niektórych, 
bo Kępa do niedawna miał opinię „opornego", 
zwlekającego z obowiązkowymi dostawami.

Kępo odstawił zboże przed terminem nie przy' 
podkowo. Pod troskliwą opieką organizacji par­
tyjnej wzrastała powoli jego świadomość politycr 
na. Kępa odstawił zboże, gdyż widział coraz wyro 
żniej na każdym kroku troskę władzy ludowej o 
dobro chłopa pucującego, a i sam korzystał z 
pomocy państwa. Takich jak Kępa w Lubuczewie 
było wielu.

Chłopi gminy Lubuczewo 
z honorem wykonali swoje zobowiązania



O pełne wykonanie planu finansowego
Bogdan Bogusiak

kler. Wydziału Pod. Wiejskich Prezydium Woj. RN

Wśród ładowaczy
bytowskiego tartaku

'Artykuł 10 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej głosi: „Polska Rzecz­
pospolita Ludowa otacza opie­
ka indywidualne gospodarstwa 
rolne pracujących chłopów i 
udziela im pomocy w celu 
ochrany przed wyzyskiem ka­
pitalistycznym, zwiększania 
produkcji, podwyższenia pozlo 
mu rolniczo-technicznego oraz 
podniesienia Ich dobrobytu". 
O tym, że ta pomoc istnieje, 
wiedzą dobrze chłopi naszego 
województwa, ponieważ od 
chwili osiedlenia na Ziemiach 
Odzyskanych spotykają 61ę z 
nią. Państwo Ludowe wciela­
jąc w życie cytowany artykuł 
Konstytucji, .udzielało 1 udzie­
la coraz szerszei pomocy chło­
pom bądź to w postaci kredy­
tów na zakup Inwentarza ży­
wego czy martwego, zakup 
zboża siewnego 1 nawozów 
sztucznych, bądź też w postaci 
stosowania szerokich ulg po­
datkowych. Można powiedzieć 
że nie ma chłopa w naszym 
województwie, który by z tej 
pomocy nie skorzystał.

Polityka podatkowa naszego 
państwa blerze w opiekę mało 
1 średniorolnych chłopów udzie 
łajać lm cały szereg ulg po­
datkowych. Świadczy o tym 
najlepiej ostatnia obniżka o 
całe 10 proc, podatku grunto­
wego dla wszystkich chłopów 
zamieszkałych na Ziemiach 
Odzyskanych zastosowana przy 
wymiarze oraz Uchwała Pre­
zydium Rządu z dnia 27 llpca 
1953 r. w sprawie ulg podat­
kowych dla niektórych gospo 
darstw rolnych. Jest to dalszy 
dowód, że państwo śpieszy z 
pomocą chłopom celem pod­
niesienia zdolności produkcyj­
nej niedostatecznie zagospoda­
rowanych gospodarstw i ułat­
wienia lm wywiązania się z na 
leżnoścl podatkowych w roku 
bieżącym. Uchwała pozwala 
radom narodowym na umorze­
nie, bądź rozłożenie na dłuż­
sze roty całej zaległości, cią­
żącej na gospodarstwach indy­
widualnych za lata ub'esłe do 
’1952 roku włącznie. Uchwała 
ta dotyczy wszystkich gospo­
darstw (bez względu na Ich 
przychodowość) powstałych w 
wyniku przebudowy ustroju 
rolnego ’ osadnictwa na Zie­
miach Odzyskanych, gospo­
darstw odczuwających brak 
rak Ko pracy, dotkniętych klę­
skami losowymi 1 nie po6iada- 
Jącyrh budynków gospodar­
czych. Jest to wydatna pomoc

DO roku 1951 prace bu­
dowlane w państwowych 
gospodarstwach rol­

nych wykon; wały różne przed 
slębiorstwa. Doświadczenie 
wykazało, te nie potrafiły one 
wywiązać się z przyjętych na 
siebie zobowiązać. Obiekty 
oddawano z dużym opóźnie­
niem, co podrażało koszty bu­
dowy.

Dlatego postanowiono, opie­
rając się na wzorach sowcho- 
zów radzieckich, powierzyć 
wykonanie zadań budowlanych 
własnym, PGR-owsklm bry­
gadom remontowo-budowla­
nym.

W roku 1952 tylko 4 zespo­
ły, PGR nie posiadały wgra­

nych brygad remontowo-bu­
dowlanych, a w i|aku 1953 
wszystkie zespoły OZ Koszalin 
zorganizowały Już takie bry­
gady,

W państwowych gospodar­
stwach rolnych istnieją Jak 
gdyby dwa plany budowlano- 
remontowe. Pierwszy Inwesty­
cyjny i kapitalnych remontów, 
drugi zaś to plan konserwacji. 
Ob; dwa są ważne 1 powinny 
być realizowane w terminie.

W pierwszym półroczu 1953 
roku plan pWwszy został wy­
konany w 53,8 proc., drugi w 
70 proc. Do zespołów przodu­
jących w realizacji planów 
budownictwa, należą: Połczyn- 
ZdróJ, który w pierwszym pół­
roczu wykonał swój plan w 
63 proc. 1 konserwacje 70 
proc., Kołobrzeg — 68 proc, i 
konserwacje 80 proc., Świd­
win — 53 proc. I konserwacje 
68 proc. Inne zespoły utrzy­
mują się na podobnym pozio­
mie wykonawstwa. Trzeba

państwa dla podniesienia 
osłabionych ekonomicznie go­
spodarstw 1 troska o poprawę 
bytu Ich właścicieli.

Na bazie Uchwały Prezy­
dium Rządu prezydia rad na­
rodowych powinny i muszą 
przeprowadzać szeroką kampa­
nię polityczną celem zdopingo­
wania chłopów naszego woje­
wództwa do ,pełnej spłaty bie­
żących należności finansowych 
składki PZU 1 kredytów ban­
kowych. Prezydia rad narodo­
wych, które realizują budżet 
terenowy po stronie wydatków 
muszą jasno zdać sobie spra­
wę z tego, że nlereallzowanlc 
go po stronie dochodów odbi­
ja się ujemnie na preliminowa­
nych wydatkach na inwestycje 
przewidziane w narodowym 
planie gospodarczym w 4-tym 
roku naszego 6-letnlego planu.

Wielkie 6umy Jakie państwo 
daje wsi na maszyny, na budo 
wę szkół, bibliotek, na kształ­
cenie dzieci chłopskich, muszą 
choć w części być pokrywane 
przez podatników. I dlatego 
zadaniem rad narodowych Jest 
tłumaczyć to chłopom, prowa­
dzić pracę uśwladamlająco-po 
lityczną i walczyć z oporem 
kułackim.

Trzeba stwierdzić, że w 
pierwszym półroczu praca rad 
narodowych była niedostatecz­
na co spowodowało nlewywią- 
zanle się wsi z całości wymia­
ru pierwszej i drugiei raty.

Prezydia rad narodowych 
nie doceniły tego zagadnienia, 
nie kontrolowały pracy refe­
rentów finansowych 1 nie po­
trafiły wytyczyć kierunku Ich 
pracy, a częstokroć obarczały 
referentów finansowych pracą 
nie wchodzącą w zakres Ich 
działalności, co uniemożliwiało 
lm pełnienie normalnych funk­
cji zawodowych.

7agadnlenle podatku grunto 
wego nie znalazło też dostate­
cznego odbicia na sesjach rad. 
Należy, aby rady narodowe, 
gminne, miejskie 1 powiatowe 
częściej żądały sprawozdań j 
rozrachunków z wymierzonego 
podatku, a komisje finansowe 
dociekały przyczyn niereallzo- 
wańla podatku gruntowego.

Brak stałego nadzoru ze 
strony prezydiów rad narodo­
wych nad aparatem flnanso-

wzląć pod uwagę, te takie ze­
społy, Jak Połczyn. Świdwin 

1 Kołobrzeg mają plan przero­
bowy większy arrlżell niektóre 
BPP. Do w; soktego wykonaw­
stwa planowych zadań w wy­
żej wymienionych zespołach 
przyczyniły się: właściwa ople 
ka nad robotnikiem, zwerbo­
wanie odpowiedniej ilości kadr 
potrzebnych do przerobu pla­
nu, rozwój współzawodnictwa 
oraz dobra organizacja pracy.

Są Jednak w naszym okrę­
gu 1 takie zespoły, które wlo­
ką się z wykonawstwem planu 
budowlanego w tyle. Należy 
do nich zespół Strzepowo. któ­
ry plan pierwszego półrocza 
wykonał w 40 proc. 1 konser­
wacje w 30 proc. Przyczyną 
tak niskiego zaawansowania 
robót był brak opieki nad ka­
drami, niedostarczenie w ter­
minie potrzebnych materiałów 
na budowy ltd. Plan budow­
nictwa zespołowego nie był o- 
pracowany kolektywnie i w 
rezultacie wstawiano do planu 
obiekty, które były zbędne dla 
zespołu.

Drugim takim zespołem Jest 
Cetuń, który nie potrafił w 
odpowiednim czasie zwerbo­
wać rzemieślników, źle rozpra­
cował harmonogramy, nie do­
starczał materiałów, dyrekcja 
zespołu nie Interesowała się 
budownictwem, a powierzyła 
całość realizacji planów, włącz 
nie do wypłat, technikowi bu­
dowlanemu, który z braku ja­
kiejkolwiek kontroli dopuścił 
się nadużyć pieniężnych.

Trzecim takim zespołem 
Jest GIżyno, który również 
nie potrafił zwerbować dosta­
tecznej Ilości fachowców, po­
trzebni ch do przerobu dużego

wym osłabia, a niejednokrotnie 
I wypacza )ego działalność. 
Dlatego należy stale kontrolo­
wać, pomagać 1 ubojawlać 
apanat finansowy, umacniać go 
w walce z kułactwem, wskazy 
wać na ważny moment Ja­
kim Jret oparcie się w walce 
klasowej o mało i średniorol­
nych chłopów | o przodujący 
aktyw. Mechaniczne bowiem 
stosowanie Jedynie środków 
administracyjnych bez oParcla 
się o wykonujących swój po­
datkowy obowiązek chłopów 
Jest przyczyną zaniedbań 1 btę 
dów, a niejednokrotnie 1 nadu­
żyć Jak to było np. w pow. 
Białogard gm. Rogowo gdzie 
sołtys ob. Stanisław Głodzlń 
skl przywłaszczył 6oble 26 tys. 
696 zł. a w powiecie Kosza­
lin gmina Gózd referent podat 
kowy ob. Aleksander Woźniak 
sfałszował wymiar podatku 
dla niektórych rolników groma 
dy Bojanowa stosując ulgi 1 
odpisy po kumotereku m. In. 
1 swemu ojcu.

W okresie jesiennym LJ. 
przed terminem płatności 3 1 4 
raty aparat finansowy powl- 
nlen skupić się na pracy uśwla 
damlającej wśród ludności wlej 
sklej opierając 61e na czynni­
kach politycznych | społecz­
nych. Duże znaczenie ma tu 
zainicjowanie 1 konsekwentne 
realizowanie zobowiązań zespo 
łowych I współzawodnictwa 
gromad j gmin w przedtermlno 
wym, całkowitym wykonaniu 
należności finansowych. Ważną 
rolę we współzawodnictwie 
gromadzkim odgrywają sołty- 
61 1 od ich pracy w dużej mie­
rze zależy sprawne realizowa­
nie podatków, jak to miało 
miejsce np. w gromadzie 
Wicie gmina Naćmlerz pow. 
Sławno, gdzie sołtys Konstanty 
Walny zmobilizował swoją 
gromadę do manifestacyjnej 
odstawy zboża 1 zapłacenia w 
dniu 19 61erpnla należności 
finansowych.

Jednym z warunków całko­
witego wykonania planu finan 
sowego Jest wypełnienie tych 
obowiązków przez aktyw. Tam, 
gdzie aktyw wypełnia wszyst-

planu, a posiadanych rzemieśl­
ników używał do robót poza- 
planowych.

Na powyższych zespołach 
przeprowadzono narady robo­
cze, usunięto niedociągnięcia 1 
ustalono, że dla wykonania 
w terminie planu będą prze­
rzucone brygady budowlano- 
remontowe z tych zespołów, 
które mają swoje plany Już 
na ukończeniu.

W wielu zespołach prowa­
dzi się szkolenie fachowe. Po­
ważna Ilość ludzi zdobyła tu 
nowy zawód 1 zżyła się ze 
swoim zespołem. Dużo rze­
mieślników z województw cen­
tralnych osiedla się w zespo­
łach na stale. Poważna część 
pracowników w brygadach, to 
ludzie, którzy stale przekra- 
czają normy, Jest wśród nich 
1 wielu przodowników pracy. 
W tym roku awansowano sze­
ściu brygadzistów na techni­
ków budowlanych 1 12 przo­
downików pracy na brygadzi­
stów.

W okresie 2 lat nasze bry­
gady budowlano-remontowe 
oddały do użytku 6 tysięcy Izb 
mieszkalnych dla robotników 
rolnych. 4 tysiące stanowisk 
dla Inwentarza rogatego i ko­
ni, 6 tysięcy stanowisk dla 
nierogacizny, siedem dużych 
ferm drobiowych, 80 żłobków. 
90 świetlic, jeden dom socjal 
ny. Poza tym odremontowano 
36 domów dla brygad „SP" 
1 wiele Innych obiektów, Jak 
warsztaty zespołowe 1 obiek­
ty przemysłowe.

Poza brygadami budowlano- 
remontowymi Istnieją w na- 

| szym okręgu brygady wodno- 
melioracyjne, które dotychczas

kle obowiązki Jako pierwszy, 
tam pociąga gromadę i gminę. 
Niektóre prezydia rad narodo­
wych nie doceniają tego 1 nie 
Interesują się tym Jak aktyw 
gromadzki i gminny realizuje 
podatek gruntowy, |ak to Jest 
np. w gminach Damnica, Szcze 
clnek, Koszalin. Manowo i In­
ne. Słusznie robią gminy Sta­
ra Dąbrowa, Swleszeno, Biały 
Bór, Kraslnka 1 Inne, które 
prowadza kontrolkę zalegają­
cego aktywu, umieszczając na­
zwiska opornych w „błyskawi­
cach" 1 ogłaszając Je przez ra­
diowęzły, co daje oożądany re 
zultat, gdyż wymienieni reali­
zują swoje należności finanso­
we.

Jeżeli rady narodowe prze­
analizują popełniane dotych­
czas błędy 1 będą śledzić prze­
bieg realizacji planu finanso­
wego na sesjach rad 1 posie­
dzeniach pręzydlów oraz kon- 
trolować pracę aparatu finan­
sowego 1 sołtysów, to nlewątpll 
wie potrafią w odpowiednim 
czasie zmobilizować chłopów 
do pełnego wywiązania się z 
zobowiązań finansowych, wy­
konają budżet 1 wzmocnią dy­
scyplinę finansową wśród po­
datników.

Dotychczasowa współpraca 
węzła słupskiego z użytkowni­
kami poważnie niedomagała. 
Najważniejsze zadanie, termi­
nowe składanie planów pięcio­
dniowych i miesięcznych przez 
większość zakładów nie było 
realizowane. Wyjątek stano­
wią: Słupskie Fabryki Mebli 
1 Słupska Fabryka Narzędzi 
Rolniczych, które terminów 
przestrzegają 1 plany swoje 
wykonują.

Natomiast Słupskie Przed­
siębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych 1 Skórzanych 
planów nie składa w ogóle; In­
ne Jak np. CDD 1 PCD oraz

wykonały następujące prace: 
grunty orne — drenaż otwar­
ty na przestrzeni 663 ha. 
Grunty orne — drenaż zam­
knięty 1.285 ha. Użytki zielo­
ne — drenaż zamknięty 106 
hektarów. Użytki zielone — 
drenaż otwarty 2.427 ha. W 
wyniku uregulowania rowów 
odpływowych 1 rzek na prze­
strzeni 3.481 ha zespoły uzy­
skały szereg baz paszowych, 
umożliwiających rozwój pogło­
wia. Zbiory na polach zdreno­
wanych wzrosły o 200—300 
procent. Jaskrawym tego przy­
kładem Jest zespół Mielno, 
gdzie po renowacji zdrenowa­
nia zespół uzyskał 400 kwin­
tali kapusty z 1 ha, zamiast 
dotychczas uzyskiwanych 148.

Wojewódzki Urząd Wodno- 
Melioracyjny Otrzymał zlece­
nie na wykonanie milionowej 
inwestycji wodno-mielloracyj- 
nej, regulacji rzeki Czerwo­
nej od Tymlenla do jej ujścia 
w morze. Po długich waha­
niach zrzekł się wykonawstwa, 
a brygady zespołowe wodno- 
melioracyjnie przyjęły wyżej 
wspomniany plan do realizacji. 
Zobowiązały się one do poło­
wy listopada br. roboty te za­
kończyć.

Osuszenie terenów przyle­
gających do njścla rzeki Czer­
wonej da wielką bazę paszową 
dla całego okręgu. Na osuszo­
nym terenie zaplanowano bu­
dowę suszarni pasz zielonych, 
co umożliw) zbiory z tych te­
renów bez względu na pogo­
dę.

Inź. A. Kalinowski
Okręgowy Zarząd PGR 

w Koszalinie

Na dużym placu przy Państwo­
wym Tartaku w Bytowle Jest peł­
no drzewa. Długie I grube stosy 
desek leżq równluśko poukładane 
tuż przy torach. Z tartaku wciqż 
przybywa Ich coraz więcej. Wyła- 
dowywuje je zespół ładowaczy 
Stefana Adamczyka. Zespół skła­
da się z ośmiu ludzi. Właśnie 
przed chwilq zakończyli wyłado­
wywanie desek. Stefan Adamczyk 
zadowolony jest ze „swoich" 
chłopców.

Praca jest tu ciężka, ale wszys­
cy pracują ostro - chwali 
swój zespół. - Nie boją się ro­
boty, a czasami gdy potrzeba, to 
potrafią pracować nawet po kil­
kanaście godzin. Często zdarza 
się, że PKP nie dostarczy odpo­
wiedniej ilości wagonów, wów­
czas pracy nie ma. A znów in­
nym razem na jeden raz zwali 
nam na kark kilkanaście. Nie mo­
żemy dopuścić do tego, aby nasz 
zakład przepłacał postojowe, to­
też trzeba wszystkie wagony zała­
dować w jednym dniu.

Zespół ładowaczy Stefana A- 
damczyka pracuje nie tylko przy 
łedowaniu desek na wagony, lecz 
także zatrudniony jest w Innych 
działach, kiedy zachodzi ku temu 
potrzeba.

Wśród zespołu na szczególne 
wyróżnienie zasługuje młody ro-

Rejon PL notorycznie się spóź 
nlają; a PZZ „Elewator" Drzed 
kłada wprawdzie plany mleslę 
czne, ale uchyla się od plęclo 
dniowych.

Innym niedociągnięciem ze 
strony użytkowników węzła, 
Jest przetrzymywanie wago­
nów ponad termin wolny od 
postojowego. Celuje w tym 
zwłaszcza hurtownia „Cerami­
ka".

Ciągle jeszcze większość 
użytkowników węzła słupskie­
go nie wykorzystuje na zała­
dunki dni świątecznych, a o 
nocnych załadunkach dotych­
czas nawet nie pomyślano. Do­
piero w sierpniu na wlelkle.1 
naradzie węzła PKP z użyt­
kownikami pedły zobowiąza­
nia, zmierzające do poprawy 
takiego stanu rzeczy. I tak: 
SFM, SFNR, Krochmalnia 1 
Płatkarnia w Słupsku zobowlą 
zały się wykorzystywać na zała 
dunki wszy-stkle dni świątecz­
ne 1 niedziele. Ostatnio system 
ten z powodzeniem stosowany 
lest przez Słupskie Fabryki 
Mebli.
. Jak dotychczas nie były też 
przez użytkowników węzła 
słupskiego przestrzegane nor­
my ładunkowe. Tak np. na 3 
wagony załadowane przez PCD 
w dniu 29 sierpnia br. dłuży­
ca. ani |eden nie osiągnął nor­
my ładunkowej. Również CDD 
1 Rejon Przemyślu Leśnego 
nie wykorzystują w pełni 
nośności wagonów.

Np. wagon 0360176 o nośno 
ścl 24 tony, załadowany został 
kopalniakami przez CDD tylko 
do około 21 ton. Przykładów 
takich można przytoczyć wię­
cej. Są to wypadki wysoce 
szkodliwe i nie powinny mleć 
miejsca. Użytkownicy powin­
ni pamiętać, że zwiększone za­
dania tegorocznych przewozów 
Jesiennych musimy wykonać 
przy niezmienionym 6tanle ta­
boru kolejowego. Dlatego peł­
ne Jego wykorzystanie Jest 
podstawowym warunkiem zrea­
lizowania tych zadań.

W celu usprawnienia awlza 
cjl przesyłek kolejowych wę­
zeł PKP w Słupsku uzgodnił 
z klientami, że będą oni peł­
nili dyżury przy telefonach, 
zaś w odniesieniu do spół­
dzielń produkcyjnych 1 GS-ów, 
stosować będzie przedawlza- 
cję.

Do poważnych osiągnięć wę­
zła słupskiego należy szeroko

botnlk Konrad Wysocki. Wysocki 
na święto 22 Lipca został odzna- 
czony odznaką przodownika pra- 
cy. Jest skromny, nie lubi o sobie 
dużo mówić, więcej mówią o nim 
koledzy, aniżeli on sam. Urodził 
się I wychował w Bytowie. Jest 
szczęśliwy, że dziś może praco- 
wać dla siebie, dla swej rodzi- 
ny, dla Polski. Na swym utrzy- 
maniu ma matkę I brata. Ojca 
zamordowali hitlerowcy tuż przed 
przybyciem wojsk radzieckich. 
Stary Wysocki nie doczekał dni 
wolności, dni, w których mógłby 
żyć szczęśliwie i pracować dla 
swej ojczyzny. Dni, c* których1 
marzył całe lata, w których na­
dejście gorąco I niezachwianie 
wierzył. Doczekał ich jego syn.

Konrad Wysocki jest przodując 
cym robotnikiem tartaku Bytów. 
Ostatnio został przyjęty w poczet 
kandydatów PZPR, lest szczęśli­
wy, że swoją pracq I wysiłkiem 
zdobył sobie zaufanie i szacu­
nek wśród współtowarzyszy, że zo­
stał przyjęty do czołowej awan­
gardy klasy robotniczej, w szere­
gach której odda cały swój 
młodzieńczy zapał I entuzjazm, 
wszystkie swe siły i zdolności w 
walca o wolność, pokój i socja­
lizm.

Jerzy Lass

stosowana podwójna operacja 
wagonów. W samym tylko 61er 
pntu br. dokonano łącznie z 
óortownlą 665 podwójnych 
operacji, co stanowi około 50 
proc, wszystkich operacji.

W wyniku systematycznej 
pracy polltyczno-uśwladamlają 
ce| załoga ekspedycji towaro­
wej przygotowała 6ie należy­
cie do wielkiej kampanii je­
siennej. Oczyszczone zostały 
place ładunkowe, doprowadzo­
no do należytego stanu wszyst 
kle bocznice kolejowe, urucho 
mlono dodatkową wagę wago­
nową I punkty świetlne. Zało­
ga ekspedycji została przeszko 
łona, a obecnie są Jeszcze na 
kursie szkoleniowym 2 maga­
zynierzy towarowi, taksator 1 
kasjer towarowy.

Załoga ekspedycji towaro-' 
we| blerze udział w socjalisty 
cznym współzawodnictwie pra 
cy. Polega ono w sortowni — 
na ładowaniu za listami gwa­
rancyjnymi, w kasie towaro­
wej, na stosowaniu taksacyjne 
go listu gwarancyjnego ltp. 
Podnoszący 6lę stale poziom 
współpracy z klientami Jest 
m. m. zasługą magazyniera 
placowego, Jana Motka. który 
wpływa na klientów, by stoso 
wali podwójną operację ładun 
ków, zwracali wagony czyste 
1 nie przetrzymywali Ich po­
nad ustalony termin. Za wzoro 
wą postawę w pracy 1 dotycli 
czasowe osiągnięcia odznacze­
ni zostali w dniu 22 llpca od­
znakami przodowników pracy: 
Leon Januszewski robotnik ma 
gazynu towarowego, Jan Mo- 
tek magazynier placowy 1 Jó­
zef Piotrowski, kasjer towaro­
wy. Wielu innych robotników 
ekspedycji otrzymało dyplomy 
1 nagrody pieniężne.

Sukcesy te węzeł słupski zai 
wdzięczą prowadzonej sy6tema 
tycznie przez organizację par­
tyjną pracy politycznej. Ona 
to wpływa na coraz lepszą 
współpracę kolei z użytkowni­
kami. Ostatnio 24 zakłady pod 
pisały umowy o mlędzybranżo 
wym współzawodnictwie pra­
cy. Chodzi o to, aby wszyscy 
użytkownicy węzła słupskiego 
usunęli dotychczasowe niedo­
ciągnięcia 1 pomogli kolei w 
sprawnym i terminowym prze 
biegu przewozów Jesiennych.

Od poziomu tej współpracy, 
od wzajemnego zrozumienia 1 
pomocy zależy odniesienie 
zwycięstwa w tegorocznej wlel 
klej kampanii przewozowej. 
Istnieją wszelkie warunki, aby 
to zwycięstwo osiągnąć.

Irena Lubojańska

Budownictwo
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych

Zadecyduje ścisła współpraca użytkowników
z kolein

Kolej rozpoczęła najtrudniejszy etap swej pracy — prze­
wozy Jesienno-zimowe. Na sprawny Ich przebieg i terminowe 
zakończenie wpłynie wiele czynników. M. in. ścisła współ­
praca użytkowników z koleją. Od tej współpracy zależeć bę­
dzie sprawne zaopatrzenie miast w surowce i produkty żyw­
nościowe.



Na marginesie narady Zw. Zaw. Prac. Handlowych

Więcej troski o konsumenta

Ani jedno dziecko poza szkolą

Budowlane brakoróbstwo

Nasi dłużnicy

Co, gdzie, kiedy?
Kina

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 
„Kurtyna w górę" — godz. 18 
i 20.

BYTÓW — „Albatros" — 
„Dwie Brygady" — godz. 19.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
„Biały kieł" — godz. 19.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Konstanty Zaslonow"—godz. 19.

MIASTKO — „Grażyna" — 
„Sport milionów" — godz. 19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„W stepie" — godz. 19 1 20.

WAŁCZ — „Tęcza" — „Miasto 
nleujarzmlone" — godz. 18.

ZŁOTOW — „Itodlo" — 
„Nauczyciel" — godz. 19.

* * *
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie. 

Radio
PROGRAM l

W września 1953 (czwartek)
Wiadomości 5.05, 8 CO. 7.49. 7.05 

12 04, 18.00, M.W, n.W.

t

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. 
6 10 Muz. 6.50 Glmn. 7.20 Muz. 7.50 
Kalend. 8.00 Konc. 8.55 „Opowia­
dania abchaskte". 9.15 Muzyka 
rozrywk. 9.32 Grieg — Sonata 
G-dur. 10.55 Aud. dla klasy III. 
11.15 Muz. 1 aktualn. 11.45 „Glos 
mają kobiety". 12.15 „Na swojską 
nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
Konc. rozrywk. 13.40 Utwory na 
altówkę. 15.30 Aud. dla dzieci. 
16.10 Uwertura do opery „Duch 
wojewody". 18.20 Muz. ludowa.
16.45 Utwory wiolonczelowe. 17.05 
Aud. dla nauczycieli. 17.20 Konc. 
ork. 18.00 Mllcrof. po kraju. 18.15 
„Muz. dla wszystkich". 18.45 „Na 
fali humoru 1 satyry". 19 00 Muz. 
tan. 19.15 „Na młodzieżowej antę 
nie". 19.45 Aud. dla wsi. 20.28 
Wlad. sport. 20.38 Muz. rozrywk.
20.45 „Faraon" — ode. pow. 2105 
Pleśni ludowe. 21.25 Radziecka 
muz. symf. 22.00 Gra ork. radia 
węgierskiego. 22.20 Aud. o książce 
pt. „Ucieczka". 22.40 utwory Lud 
wtka van Beethoyena,

Do dnia dzisiejszego redakcja 
nie otrzymała odpowiedzi od:

Komitetu Powiatowego PZPR 
w Białogardzie na notatkę pt. 
„I klimat i GRN nie przeszkadza 
kombinacjom Albańskiego", prze- 
stanq w dniu 24 lipca br. (L. dz. 
982 53), list korespondenta ob. 2u 
rawskiego, przestany w dniu 28 
czerwca br. (L. dz. 761'53), list 
korespondenta ob. Sławika, prze­
słany w dniu 6 sierpnia (L. dz. 
935/53), artykuł pt. „Położyć kres 
niedbalstwu", przesłany w dniu 
4 lipca br. (L. dz. 925/53), list 
czytelniczki ob. Mnickiej, przesła­
ny w dniu 31 lipca br. (L. dz. 
892/53).

Zgodnie z 4 i 11 pkt. uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
oraz KC PZPR z dnia 14 grud­
nia 1950 r., sprawą nietermino­
wego załatwiania skarg I zala­

na w 95 proc., ale wykończe­
nie budynku przewleka się z 
miesiąca na miesiąc. Robotni­
cy natomiast zniecierpliwieni 
czekają na wygodne 1 Jasne 
mieszkania.

Drugim obiektem inwesty­
cyjnym wykonywanym przez 
BPP — Białogard — na który 
robotnicy tartaku nie mogą 
się doczekać — Jest szatnia 1 
łaźnia. Należy ponadto dodać, 
że dach nie został na czas przy 
kryty papą, wobec czego uległ 
częściowemu zniszczeniu.

BPP w Białogardzie winno 
natychmiast przystąpić do wy­
kończenia rozpoczętych robót 
budowlanych. Robotnicy tarta 
ku chyba Już dosyć napatrzył) 
się na to budowlane brakorób­
stwo.

Jerzy Górski
Korespondent „Głosu"

Zorganizowana w ubiegłym 
tygodniu przez Zarząd Okrę­
gu Zw. Zaw. Prac. Handlu w 
Koszalinie odprawa, w której 
udział wzięli przewodniczący 
rad zakładowych, dyrektorzy 
1 sekretarze organizacji partyj 
nych wszystkich naszych 
przedsiębiorstw handlowych 
na szczeblu wojewódzkim — 
miała za zadanie omówić do­
tychczasową pracę ogniw 
związkowych, ustalić metody 
współpracy 1 kierowania ru­
chem współzawodnictwa przez 
te czynniki: kierownictwo ad­
ministracyjne — tj. dyrekcję 
1 kierownictwo polityczne — 
organizację partyjną i związ­
kową.

Narada miała wykazać nie­
dociągnięcia w pracy związko­
wej. pomóc w przezwycięże­
niu bolączek 1 trudności na­
szego aparatu handlu. Nieste­
ty narada nie dała spodziewa­
nych rezultatów. Zbyt mało by 
ło krytycznych głosów w dy­
skusji. Zbyt często dyskutan­
ci ograniczali się do stwierdzi’ 
nla: u nas wszystko Jest w po­
rządku. A przecież cl przed­
stawiciele wszystkich przedslę 
bloretw handlowych wojewfdz 
twa powinni widzieć braki. Ja 
kle Jeszcze niewątpliwie ist­
nieją w pracy tych przedsię­
biorstw. Nie widzą Ich przed­
stawiciele aparatu handlu, ale 
widzą konsumenci. Widza 1 pl- 
6zą o nich nasi koresponden­
ci. Posłuchajmy ich głosów.

• * *

Najwięcej krytycznych u- 
wag korespondentów i czytel­
ników dotyczy niskiej Jakości

dać przez lekarza 1 oddać do 
szkół specjalnych. Trzeba zaln 
teresować komitety rodziciel­
skie, by wpływały na to, żeby 
dzieci nie przerywały nauki 
dla posług w gospodarstwie, 
czy pracy zarobkowej.

Czy każde dziecko w naszym 
powiecie ma możność ukończe­
nia 7 klas?

Pełna 7 klasowa szkoła znal 
duje się w co trzeciej groma­
dzie. W zasadzie, każde dziec­
ko nie ma dalej, Jak do 4,5 
km do szkoły zbiorczej.

Są Jednak wypadki, że Jesz­
cze pewna liczba dzieci ma da­
lej niż 5 km do szkoły zblor- 
czel.

Dla tych' dzieci są zorgani­
zowane całoroczne Internaty w 
Przechlewie, Blalym-Borze I 
Czamem.

W tych internatach młodzież 
ma przygotowane dobre warun 
ki do nauki. Wszystkie dzieci

Minęły pełne dwa lata od 
chwili, kiedy Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Białogardzie przystąpiło do 
budowy budynku mieszkalnego 
w Tartaku Rej. Przem. Leśne­
go Kołacz. Termin ukończenia 
tej budowy minął Już 31 grud 
nia 1951 r.

Roboty obecnie są wykona-

leń orai krytycznych uwag prasy 
przez Prezydium PRN i KP PZPR 
w Białogardzie winna zaintereso­
wać się egzekutywa KP PZPR w 
Białogardzie i Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie.

* * *
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Białogardzie na ar­
tykuł pt. „Niezwłocznie uspraw­
nić...", przesłany w dniu 4 lipca 
br. (L. dz. 914/53), notatkę pt. 
„I klimat i GRN nie przeszkadza 
kombinacjom Albańskiego", prze­
sianą w dniu 24 lipca br. (L. dz. 
981/53), artykuł pt „Skończyć z 
pobłażaniem...**, przesłany w dniu 
11 czerwca br. (L dz. 797/53), pi­
smo z dnia 17 czerwca br. (L. 
dz. 686/53), artykuł pt. „O peł­
ne wykonanie planów**, przesta­
ny w dniu 16 maja br. (L. dz. 
654 53), notatkę pt. „Kiedy MRN 
zadecyduje?**, przesłaną w dniu 
2 maja br. (L. dz. 517/53), list 
korespondenta ob. Bednarskiego, 
przesłany w dniu 6 sierpnia br. 
(L dz. 914 53).

* * *

Przewodniczącego Prezydium 
MRN w Szczecinku na notatkę pt. 
„Uporządkować I oddać do użytku 
plażę w Szczecinku", przesłaną w 
dniu 4 lipca br. (L. dz. 912/53).

* * *
Prezesa PZGS w Białogardzie 

na notatkę pt. „O słuszny roz­
dział dochodu w GS w Tycho­
wie, przestaną w dniu 21 maja 
br. (I. dz. 705/53).

* * *

Dyrektora BPP w Białogardzie 
na list czytelnika, przesłany w 
dniu 11 czerwca br. (L dz. 
634/53).

W Polsce Ludowej zmierza­
my szybkimi krokami do tego, 
aby każde nasze dziecko na 
wsi miało wszelki© warunki 
ukończenia pełnej 7 klasowe | 
szkoły podstawowej, a każde 
dziecko w mieście i ośrodkach 
przemysłowych ukończyło peł­
ną szkołę 11-letnlą.

W powiecie człuchowsklm 
każdego roku przybywa około 
15 nowych nauczycieli, każde­
go roku wzrasta liczba peł­
nych 7 klasowych szkół na 
wsi.

Ale obok tych' osiągnięć ma 
my poważne niedociągnięcia. 
Nie realizujemy w pełni pod­
stawowego założenia Frontu 
Narodowego, „ani fedno dziec­
ko poza szkoła, a fak najwięcej 
dzieci w szkołach pełnych".

Szczególnie źle ta sytuacja 
przedstawia się w Słupll, gdzie 
6 dzieci przerwało naukę, by 
pomagać,rodzicom, a 1 ucznia 
rodzice oddali do pracy zarób- 
kowej. Również 6 dzieci przer 
wało naukę z tych samych po­
wodów w Lękini 1 Polnicy. W 
Stołczynle, Unlechowie, Rze­
czenicy nie uczęszcza po 3 
dzieci. W Brzeźnie. Klełpin’e, 
Lisewie, Nleżywlęclu, Łoży, 
Brzezlu — po 2 dzieci.

W Innych gromadach, np. 
Rozworach, Binczach, Pietrzy­
kowie, Pruslnowle, Rychno- 
wach itp. po 1 dziecku.

Trzeha przede wszystkim 
wszystkie dzieci kalekie zba-

• W odpowiedzi na meldu 
nek spółdzielców z Gudowa 
pow. Drawsko, spółdzielcy 
RZS „Tryumf" w Waldo- 
wle zobowiązali się roczns 
plany dostawy żywca 1 mle­
ka zrealizować do 1 grud­
nia. zaś odstawy ziemnia­
ków do 1 listopada.

Spółdzielcy z Wałdowa 
roczny plan odstawy zboża 
wykonali Już 28 sierpnia. 
Jak również do tego dnia 
uregulowali podatek grun­
towy za rok 1953.

• W dniu 4 bm. Rejon La­
sów Państwowych w Wał­
czu na 41 dni przed termi­
nem wykonał roczny plan 
żywicowania.

Na wyróżnienie zasługuje 
załoga Nadleśnictwa Jastro 
wie, która pomimo wysokie 
go planu wybiła się na czo­
łowe miejsce wykonując 
120 proc, planu.

Drugie miejsce zajęła za 
łoga Nadleśnictwa Zdrojo­
wa Góra wykonując 121 
procent, ale znacznie 
mniejszego planu rocznego.

sklepie PSS przy ul. Żymier­
skiego Nr 36 brak całkowicie 
mięsa, w sklepie Nr 4 przy uL 
Żymlerekiego brak masła, se­
rów I mąki pszennej, w skle­
pie Nr 3 brak masła, 6achsry 
ny. kaszy 1 ryżu. W sklepach 
MHD lak np. w 6kleple Nr 17 
przy ul. Żymierskiego brak 
masła, Jaj. soli, mąki pszen- 
nel. makaronu, serów, kaszy, 
ryżu, płatków owsianych, 
proszku do prania, cukierków, 
drożdży, sacharyny, marmela- 
dy: w sklepie Nr 4 przy tej 
same! ulicy brak całkowicie 
zaopatrzenia w warzywa, w 
sklepie Nr 14 przy ul. Marta 
na Buczka brak było kasz, ka 
wy, drożdży, chałwy, marmel-ł 
dy. 6erów. W sklepie dS Ust 
ka w Charnowle brak cukru, 
kaszy, kawy, herbaty, mąki 
pszennej, drożdży, chałwy, 
proszku do prania i marmela 
dy. W sklepie GS Ryczewo we 
Włynkowle brak cukru, octu, 
kawy, maki, makaronu, droż­
dży. chałwy 1 proszku do pra 
nia — plsze nasz korespon­
dent Antoni Pokusa.

Hurtownie słupskie posia­
dają dostateczne ilości towa­
rów, których Jednak brak w 
detalu. I znowu wniosek dla 
ogniw związkowych: omawia­
jąc zagadnienie współzawodnt 
ctwa. zwracać uwagę załóg 
sklepowych na konieczność 
walki o pełne zaopatrzeni* 
sklepów. Sprawdzianem bo­
wiem pracy obsługi 6klepu 
Jest procent wykonania pla­
nu. Ale to nie wszystko. Zada 
niem naszego socjalistyczne­
go handlu Jest zaopatrzenie lu 
dzi pracy we wszvstkle potrze 
bne im towary. Dlatego też— 
trzeba wykonać plan obrotu 
— we wszystkich asortymen­
tach. Trzeba rozwinąć współ­
zawodnictwo wśród pracowni 
ków zaopatrzenia.

Trzeba, by wydziały han­
dlu rad narodowych wnikli­
wiej. w oparciu o prawdziwą 
znajomość potrzeb terenu, roz 
patrywąły plany zaopatrzenia.- 

W następnym numerze o- 
mówtmy pozostałe niedo­
ciągnięcia. jak niewłaściwe 
rozmieszczenie sklepów, złe 
warunki sanitarne I brak 
estetyki sklepów, kumoter­
stwo I spekulację wśród nie 
których załóg sklepowych 
— wskazane przez naszych 
korespondentów.

Sprostowanie
Wojewódzki Ośrodek Szko­

lenia Partyjnego zawiadamia, 
te została zmieniona godzina 
inauguracyjna otwarcia Woi. 
Szkoły Wieczorowej. Uroczy­
stość ta odbędzie się w dniu 
14 bm. O GODZ. 15 w sali 
Wojewódzkie I Rady Narodo­
wej w Koszalinie.

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

nić pierwszą formalność — przywitanie — 
a dalsze losy Junaków Już go nie obchodzą.

A tymczasem brygada napotyka na szereg 
trudności aprowlzacyjnych. brak Jest persone 
lu w kuchni. Szwankuje także przewóz Juna­
ków po pracy do koszar brygady, wobec cze­
go Junacy muszą nieraz po kilka godzin 
czekać na podwodę, a niekiedy wracać pie­
szo. t

Co gorsza, na interwencje u dyrektora ze­
społu w tej sprawie Junacy otrzymują odpo­
wiedź: ,-Cóż, Ja też plesz0 chodziłem. Zresz­
tą Jestem panem sytuacji".

Wybieraj więc, Junaku: czekaj na „łaskę 
p. dyrektora", względnie ruszaj z zespołu 
Stanomino (ok. 12 km) pieszo. Jak to zrobili 
Junacy Aleks. Muczko, Eug, Łapacluk, Kali­
ta 1 inni.

Sytuacja, której ..panem" Jest dyrektor 
zespołu winna ulec zmianie, 0 czym są prze­
konani Junacy 203 Brygady Rolnej ,,SP". 

junak 203 Brygady Rolnej „SP" 
M. Gnatowskl

Oczekujemy od zarządu Okrę­
gowego PGR — Koszalin szybkie 
go załatwienia skargi Junaków 
203 Brygady Rolnej „SP" pracuj* 
cej w zespole PGR Stanomino I 
wyciągnięcia konsekwencji w ra> 
sunku do dyrektor* zespołu, za 
beztroski 1 biurokratyczny gtoM- 
nek do potrzeb Junaków,

O złej gospodzie
W gospodzie w Mirosławcu jest nieuprzej­

ma obsługa. Kelnerka nawet nie raczy spytać 
klienta, czego sobie życzy, wskutek czego 
klienci czekają przy stoliku a także przy bu­
fecie nieraz po kilka godzin na obsłużenie.

Nie zawsze można też otrzymać obiad, lx>- 
wlem w gospodzie pijjtrządza 61ę dziennie 
tylko kilka posiłków. Często nie ma równie* 
chleba.

Kierownik gospody winien zainteresować 
się bardzief życzeniami konsumentów 1 po­
uczyć kelnerki. Jak należy obsługiwać gości. 
Kierownictwo GS winno również zadbać o 
lepsze zaopatrzenie gospody w Mirosławcu.

Józef Pastuszka 
Rejon Przemysłu Leśnego 
Mirosławiec, pow. Wałcz

Niewątpliwie gospodą w Miro­
sławcu zainteresuje się równiet 
PZGS w Wałczu.

Junacy i dyrektor
Po kilku godzinach błądzenia po Białogar­

dzie Junacy 203 Brygady Rolnej „SP" z 
woj. białostockiego dotarli wreszcie do PGR 
Czarnowąs, zespól Stanomino. Powitał ich 
dyrektor zespołu 1 od chwili przyjazdu Juna­
ków — 30.7, br. — nie był w brygadzie ani 
mu. Uważa widocznie, że wystarczy wypeł-

6przedawanych towarów, szcze 
gólnle chleba.

Np. St. Krakowiak skarży 
61ę. że chleb wypiekany przez 
darlowską olekarnię dla obo­
zu młodzieży zasadniczych 
szkół zawodowych w Darło­
wie Jest często w 1/3 spalony 
Bulki dostarczane do sklepów 
przez PS$ w Koszalinie są za 
zwyczaj nieświeże 1 źle wy­
pieczone.

A przecież nasi pracownicy 
handlowi, którzy w większo­
ści podjęli hasło „nie sprzeda 
Jemy braku" — mają możność 
przez nleprzylmowanle złej |a 
kościowo produkcji do sprze­
daży, przez ujawnianie źró­
deł brakoróbstwa skutecz­
nie walczyć o wysoką jakość 
dostań?-onych konsumentowi 
towarów.

W Rolniczym Domu Towa­
rowym w Połczynie Zdroju — 
ob. Ziemińska — kupiła dzie­
cku hulajrogę. l’o trzech 
dniach hulajnoga pękła w b*e 
gu. a dziecko uległo potłucze 
niu. „Uważam za właściwe po 
wtadomić Was o tym — pl­
sze ob. Ziemińska — ponieważ 
wypowiedzieliśmy brakorób- 
stwu walkę na każdym odcin­
ku".

Należy wśród pracowników 
handlu szerzej, niż dotychczas 
upowszechnić hasło „My nie 
sprzedajemy braku". Trzeba 
uczyć Ich troski o dostarcze­
nie konsumentowi towarów 
najlepszej Jakości. I to Jest za 
daniem ogniw związkowych.

• • »

O niedostatecznym zalntere 
sowaniu dystrybutorów deta­
licznych Jak PSS, MHD i 
PZGS sprawą właściwego za­
opatrzenia sklepów oraz o 6ła- 
be| znajomości potrzeb rynku 
ze strony Woj. Wydziału Han 
dlu, który sporządza rozdziel­
niki—świadczy fakt braku srę 
rogu towarów w sklepach 
Słupska.

I tak w sklepie PSS Nr 5 
przy ul. Niemcewicza stwier­
dzono od pięciu dni brak soli, 
mąki pszennej, kaszy, proszku 
do prania, masła 1 wędlin, w,

pilne rodziców mniej zamoż­
nych, otrzymają pełne stypen­
dia na opłacanie kosztów wyży 
wlenla.

Inne dzieci otrzymają rów­
nież częściową pomoc stypen­
dialną.

Stefan Chojnacki
(Z „Wlad. Cziuchowsklch")



Józet Barb ag
Dyr. Dep. Oświaty dla Dorosłych w Min. Oświaty

Zwiększyć opiekę
nad szkolnictwem dla dorosłych
POLSKA LUDOWA likwi­

dując zacofanie kultu­
ralne stworzyła szerokie 

możliwości systematycznego 
kształcenia dorosłych. Temu 
celowi służą szkoły dla pra­
cujących: podstawowe, licea! 
ne. korespondencyjne oraz licz 
ne zespoły czytelnicze.

W roku bieżącym, w sa­
mych tylko szkołach dla pra- 
cujących kształcić sle będzie 
około 90.000 słuchaczy. Jest 
to liczba imponująca w porów 
tianiu z okresem przedwojen­
nym. kiedy to We wszystkich 
szkołach dla dorosłych było 
niewiele więcej niż 14.000 
uczniów.

W czasie wakacji placówki 
oświaty dla dorosłych przepro 
wadziły wspólnie z organiza­
cjami politycznymi 1 zawodo­
wymi szeroką kampanię rekru­
tacyjną.

Szkoły podstawowe dla do 
rosłych stoją dziś otworem 
Pfzed wszystkimi ludźmi pra- 
cy, szczególne znaczenie ma­
ją one dla pracowników mło­
dych. w wieku do lat 30, któ' 
rzy nie mają ukończonej szko­
ły podstawowej. Jak wykaza­
ły baHanla, odsetek takich ro­
botników, zarówno w wielkich 
kluczowych zakładach przemy 
słowych jak 1 w ośrodkach 
socjalistycznego rolnictwa jest 
Jeszcze znaczny. Należy więc 
dołożyć starań, by znaleźli 
sle on! w szkołach dla doro­
słych, które umożliwią lm 
zdobycie wiedzy, tak potrzeb­
nej do pełnego udziału w ży­
ciu politycznym, społecznym 
1 kulturalnym, dla podwyż­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych 1 osiągnięcia awansu epo 
tocznego.

Rekrutacja do szkól liceal­
nych miała przede wszystkim 
na celu zwerbowanie kandyda 
tów spośród pracowników naj 
bardziej aktywnych, przodow 
nlków pracy, racjonalizato­
rów 1 działaczy społecznych, 
którzy nie przerywając pracy 
zawodowej pragną zdobyć 
wykształcenie średnie.

Mimo dużych osiągnięć,' wy­
niki kampanii rekrutacyjnej 
do szkól dla pracujących, 
zwłaszcza do sźkół podstawo­
wych w mieście, nie są w ca­
łości zadowalające. Toteż o- 
kres rekrutacji został przedłu­
żony na wrzesień. Nledostate 
czny napływ kandydatów do 
szkół dla pracujących świad­
czy o tym, że niektóre rady 
zakładowe 1 organizacje spo. 
łeczne na terenie zakładu pra­
cy, nie doceniają znaczenia 
dokształcania swych pracow­
ników. Zdarzają się wypadki, 
że niektórzy kierownicy za­

kładów pracy obawiają 6lę, że 
uczęszczanie robotników do 
sźkoly może ujemnie odbić sle 
na. wykonaniu planów pro­
dukcyjnych. Jest to pogląd 
głęboko niesłuszny, krótko­
wzroczny 1 bardzo szkodliwy. 
Mamy liczne przykłady świad­
czące o tym, że dobra szkoła 
dla pracujących, podnosząc 
poziom wykształcenia ogólne 
go i świadomości społecznej 
uczniów, wpływą również na 
wzrost wydajności ich pracy.

Robotnicy zdają sobie d> 
brze z tego sprawę 1 z wiel­
kim uznaniem mówią o korzy-, 
śclach, jakie wynoszą z tych’ 
szkół. Charakterystyczną je&t 
np. wypowiedź robotnika huty 
szkła w Falenicy, który pisze, 
żo poznanie w szkole prawa 
rozszerzalności 1 kurczenia się 
metali ułatwiło mu zastoso­
wanie właściwego sposobu o. 
chladzanla formy 1 pozwoliło 
ulepszyć produkcję. Dawniej 
wyrabiał on 120 proc, normy, 
a obecnie 170 proc.

Nie ma i nie może być 
sprzeczności między zadania­
mi szkoły i zakładu pracy. Za 
dania te i oele są zbieżne.
Ambicją szkoły muszą być nie 

tylko dobre wyniki nauczania, 
ale również właściwa postawa 
moralna słuchaczy i ich wyeo- 
kie osiągnięcia produkcyjne. 
Im silniejszy Jest związek szko 
ły z warsztatem pracy ucz­
nia. Im większy wysiłek w 
kierunku powiązania szkole­
nia ogólnego z zawodowym, 
tym bardziej zbieżność ta Jest 
widoczna, tym więcej szkoł3 
ma dobrych uczniów, którzy 
równocześnie przodują w pro­
dukcji.

Kierownictwo zakładu pra­
cy, organizacje zawodowe 1 
społeczne działające na tere­
nie fabryki winny w szkole 
widzieć swojego sojusznika 
1 pomagać jej w reallza<l Je) 
zadań. Opieka ta nie może 
ograniczyć się do samej kam­
panii rekrutacyjnej, lecz mu­
si być stała. Szczególnej tro­
ski wymaga sprawa frekwen­
cji uczniów. W szkolnictwie 
dla pracujących, gdzie głów­
ny. ciężar położony Jest na 
pracę ucznia w 6zkole, regu­
larne 1 systematyczne u- 
częszczanle na zajęcia ma o." 
gromny wpływ na wynik] nau­
czania. Zasadnicze znaczenie 
ma również stała walka z tzw 
odsiewem albo odpadem ucz­
niów w ciągu noku. Ma on 
swoje źródło główne w tym, 
że niejednokrotnie słabsi j go 
rzej przygotowani uczniowie, 
zrażeni napotykanymi trudno­
ściami 1 pozostawieni samym 
sobie, rezygnują z dalszei 
nauki. Pomoc udzielona w od

powlednlm czasie przez nau­
czyciela, życzliwy stosunek 
1 zachęta ze strony organiza­
cji partyjnej, rady zakładowej 
lub kierownika zakładu pracy 
może tu odegrać ważną rolę 
i zapobiec zmarnowaniu wło­
żonego lut wysiłku.

Na dobrą frekwencję i wy­
niki pracy uczniów niemały 
wpływ ma miejsce, w Jakim 
się szkoła znajduje. Istnieje 
słuszna tendencja organizowa­
nia szkół dla pracujących przy 
fabrykach, w domach młode­
go górnika 1 hutnika oraz w 
ośrodkach socjalistycznego roi 
nlctwa. Takie przyzakładowe 
szkoły otoczone opieką kie­
rownictwa, osiągają z reguły 
lepsze wyniki niż szkoły ob­
sługujące pracowników z wie­
lu zakładów pracy. Toteż licz­
ba szkół przyzakładowych ro­
śnie u nas z noku na rok. 
Przed trzema laty było ich za 
ledwie 6, w ubiegłym roku 
Już około 270. Powstały one 
przy największych fabrykach: 
w Ursusie, w ŹISPO, w hu­
cie lm. Bieruta, w Fabryce 
Samochodów Ciężarowych, w 
Zakładach Sodowych w Mąt­
wach 1 w wielu innych. Dal­
sze zbliżenie szkól do warszta 
tów pracy uczniów i jak naj­
ściślejszy z nimi kontakt Jest 
sprawą ważną, 1 pilną. Należy 
Jednak pamiętać, że zrealizo­
wanie tej slusznei zasady za­
leży nie tylko od władz 6zkol 
nych, ale przede wszystkim 
od kierownictwa zakładów, 
które musi stworzyć warunki 
dla zorganizowania szkoły 
przyzakładowej.

Jednym z podstawowych za 
dań szkoły jest kształtowanie 
naukowego poglądu na świat. 
Chodzi o przekazywań'© 1 u- 
gruntowanle rzetelnej wiedzy 
o przyrodzie 1 rozwoju społe­
czeństw. Zgodnie z założenia, 
mt pedagogiki socjalletycźncj, 
szkoła dla pracujących musi 
proces dydaktyczny wiązać 
jak najściślej z politycznym 
1 Ideologicznym oddziaływa­
niem na słuchaczy, musi wy­
chowywać ich w duchu moral­
ności socjalistycznej, rozwi­
jać socjalistyczny stosunek do 
pracy 1 do własności społecz­
ne 1.

Te trudne t odpowiedzialne 
zadania, które stoją przed 
szkołą dla pracujących, wy­
magają nie tylko dużego wy­
siłku ze strony pracowników 
pedagogicznych j samych słu­
chaczy, lecz również życzliwe, 
go stosunku, stałej, wydatnej 
opieki I pomocy ze 6trony or­
ganizacji partyjnych 1 kół 
ZMP-owskfch, rad zakłado­
wych 1 kierownictwa zakładów 
pracy:

Dobry poziom rozgrywek w grach zespołowych
na III Ogólnopolskiej Spartakiadzie Wsi

W poniedziałek 7 bm. za­
kończyły się w Szczecinie flna 
lowe rozgrywki w grach zespo 
łowych o mistrzostwo III Ogól 
nopolsklej Spartaktady Wsi.

Finały w grach zespoło­
wych 6tały na dobrym pozio­
mie f wykazały, że tego ro­
dzaju dyscypliny sportu Jak 
siatkówka, koszykówka, czy 
piłka ręczna, stają się coraz 
bardziej popularne wśród mlo 
dzieży wiejskiej.

Na najlepszym poziomie z 
tych dyscyplin sportu stała w 
finałowych rozgrywkach spar­
takiady siatkówka, a zwłasz­
cza siatkówka mężczyzn.

Tytuł mistrzowski zdobyli

Pływackie
mistrzostwa Polski

Tegoroczne mistrzostwa 
Polski w pływaniu w konku­
rencji seniorów odbędą się w 
dniach 11 — 13 bm. w War­
szawie na pływalni AWF. De­
cyzją GKKF mistrzostwa zo­
stały przeniesione z pływalni 
CWKS ze względu na zbyt ni­
ską temperaturę wody w od­
krytym basenie, Jak również 
ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne (dotkll 
we zimno).

W mistrzostwach weźmie 
udział około 300 zawodników 
1 zawodniczek z całej Polski 
z Tołkaczewsklm, Gremlow- 
sklm. Klemlńską, Mllnlklelów 
ną, Mrozówną na czele.

reprezentanci w’oj- gdańskie­
go — 3 pkt., przed Stallnogro 
dem — 2 pkt., Opolem — 1 
pkt. 1 Warszawą 0 pkt. O wy­
równanym poziomie drużyn 
świadczy najlepiej fakt, że da 
cydulące o mistrzowskim tytu 
le spotkanie Gdańsk — Stali- 
nogród zakończyło się zwyclę 
stwem Gdańska dopiero po 
zaciętej plęclosetowej walce 
Gdańszczanie, obok siatkarzy 
woj. stallnogrodzklego, mieli 
groźnych przeciwników ró­
wnież w reprezentantach Opól 
szeżyzny. z którymi wygrali 
także dopiero Po pięcloseto- 
wel walce.

Woj. gdańskie zdobyło ró­

wnież tytuł mistrzowski w sla£ 
kówce kobiet, wyprzedzając 
Poznań. Kielce 1 Zieloną Gó­
rę. Podobnie Jak siatkarze tak 
i siatkarki zademonstrowały do 
bry technicznie poziom.

Trzeci tytuł mistrzowski' 
zdobyła reprezentacja woj. 
gdańskiego w koszykówce 
mężczyzn wyprzedzając Wro­
cław, Stallnogród 1 Warszawę.

W koszykówce kobiet trium 
fował również Gdańsk przed 
71elona Górą, Krakowem I 
Warszaw^?

Poziom rozgrywek koszy­
kówki był nieco słabszy od 
spotkań siatkarzy. Jednak 1 tu 
widać wyraźną poprawę.

W konkurencji kobiet otok 
dośwladczónych Już koszyka- 
rek woj. gdańskiego, wyróż­
nić należy młodą drużynę 
LZS ze spółdzielni produkcyj 
nef z Puszczy NiepołomlckleJ, 
reprezentująca woj. krakow- 
skte.

Najsłabszy poziom był w tur 
nlelu piłki ręcznej. Należy Jo 
dnak podkreślić, że tę dyscy­
plinę sportu zaczęto dopiero 
i “dawno popularyzować
wśród młodzieży wiejskiej. Tak 
w^konkurencjl mężczyzn jak i 
kobiet tytuły mistrzowskie w 
piłce ręcznej zdobyła reprezen 
tacja Opolszczyzny. Na dru­
gim miejscu w konkurencji 
kobiet, uplasowała się repre- 
zentacla Kielc. Wicemistrzem 
w konkurencll mężczyzn zosta 
la reprezentacja woj. poznań­
skiego.

We wszystkich spotkaniach 
turniejowych sportowcy wiej­
scy wykazali dużo zaciętości 
1 ambicję, dzięki czemu 6pot- 
kania były ciekawe 1 dostar­
czyły publiczności wiele emo­
cji. ’ 

Po raz pierwszy w Szczeeinku...

Unia wykazała, że ma dobrych lekkoatletów
W ub. niedzielę odbyły się w 

Szczeeinku mistrzostwa powiatu 
w lekkoatletyce. W mistrzostwach 
startowało około 60 zawodników 
i zawodniczek. Niedzielne zawo­
dy były pierwszą tego rodzaju 
Imprezą w Szczeeinku 1 stwier­
dzić nalety, te wypadły one za­
dowalająco.

Organizacja spoczywająca w rę 
kach działaczy miejscowej Unii 
sprawna. Niezłe były także wynl 
ki uzyskane w ramach mist­
rzostw. 2ujewlcz przebiegł 100 m 
w czasie 11,7, zaś w skoku w dal 
uzyskał on 5,94 m. Bardzo dobry 
czas — 9.24,6 w biegu na 3.000 m 
uzyskał zawodnik szczecineckiej 
Unii Dlubakowski. Zaznaczyć na

leży, że zawodnik ten biegł sa­
motnie. co niewątpliwie utrudni­
ło mu wykazanie swych pełnych 
możliwości.

Wśród kobiet dobrze wypadła 
młodziutka Wardeńskb, zwycię­
żając w trzech konkurencjach.

W punktacji zrzeszeniowej zwy 
ciężyła Unia — 107 pkt., przed 
Włókniarzem — 24 pkt. i Koleja­
rzem — 11 pkt.

A oto wyniki techniczne:
KOBIETY: 60 m Wardeńska 

(Unia) — 9,2, 2) Janulsz (Wlókn) 
— 9,8, 100 m — Wardeńska — 
14,7, 2) Janulsz — 14,9, skok
wzwyż — Wardeńska — 125, 2)
Jakubiec (Wlókn.) — 113, kula — 
Doroba (Wlókn.) — 7,81, 2) Jaku­
biec — 7,72, granat — Mldura 
(Unia) — 38,06, 2) Doroba — 30,45.

MĘŻCZYŹNI: 100 m—2ujewlcz 
(Unia) — 11,7, 2) Florkiewicz
(Unia) — 12,4, 400 m — Florkie­
wicz — 56,5, 2) Clerynlewlcz
(Unia) — 59,0, 800 m — Kuciński 
(Unia) — 2.10,6, 1.500 m—Matusie­
wicz (Unia) — 4.56,0, 2) Stambret 
(LZS) — 5.06,2, 3.000 m — Dluba- 
kowskl (Unia) — 9.24,6, kuta — 
Pawlak (Unia) — 11,34, 2) 2uje-
wlcz (Unia) — 10,99, oszczep — 
Plęcikowskl (Kolejarz) — 35,87, 
2) Ignatowlcz (Unia) — 35,76,
granat — Zujewicz (Unia) — 61,60, 
2) Przybylski (Unia) — 59,39, 
skok wzwyż — Bryk (Unia) — 
153, 2) Majewski (Unia) — 148,
w dal — Zujewicz (Unia — 5,94, 
2; Ignatowlcz (unia) — 5,91, trój- 
skok — Ignatowlcz (Unia) — 11,20, 
2) Przybylski (Unia) — 10,52, 
tyczka — Przybylski (Unia) — 
3.00, 2) Ptaszek (Unia) — 2,83 m.

B. Stankiewicz
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— Czy to prawda, co mówią, że Ziemyazko kręci się ko­

ło Nastl? — zapytał Awdanln.
— Prawda — odpowiedziała Marla.
— A może trafił na swoją miłość? — powiedział Awdó- 

ntn 1 odrzucił głowę. — Bywa tak, że człowiek żyje sobie, 
żyje, aż wnpszcle trafia na kogoś 1 wtedy żadna siła go nie 
powstrzyma...

— Bywa 1 tak, alb tu Jest Inaczej. Jakaż to może być 
miłość, Jeżeli piętnaście lat z żoną przeżył, ma dzieci? To 
rozsądek go zmusza, tylko że nie bardzo mu do twarzy za 
młódką się uganiać.

— To prawda. Miłość piękna Jest dzięki młodości — po­
wiedziała! Głasza. — A Jakaż to może być miłość. Jeżeli 
człowiek najlepsze swoje uczucia oddał jednej, a potem 
Idzie do Innej? Nie pamiętam, gdzie to czytałam, że Jeden 
człowiek poszedł na wojnę, a w domu zostawił żonę 1 dwoje 
dzieci. Cztery lata wojował, został ranny 1 trafił do szpita­
la. Przeleżał tam, a kiedy przyszedł do zdrowia I wyszedł 
z bramy szpitala, zawrócił do pierwszego z brzegu domu, 
w którym była żołnierka. Szybko się zaprzyjaźnili | za­
mieszkali razem. I to także ma być miłość, jeżeli tam dzie­
ci 1 żona czekają 1 doczekać się nie mogą, a tu znów mąt 
tej kobiety na froncie. I co to za miłość? A Jeżeli nawet 
to była miłość, to Jak on mógł przez tyle lat wytrzymać 
i niekochaną kobietą?

— A właśnie, te może być tak, Jak powiedziałem — poru­
szył się Awdanln 1 na Jego twarzy zamigotały odblaski 
ognia. — Żyje sobie człowiek, powiadam, żyje, a potem znaj, 
cizie ewojego.,4

— A no. Jeżeli znalazł, to Już trzeba z nim żyć, a tamci 
rozeszli się, gdy do żołnierki miał powrócić mąż. Czyż to 
Jest miłość?

— Nie, miłość to nie to. Kiedy się kocha, to Jakbyś 
pił wodę źródlaną w upał, jakbyś po ziemi nie chodził, 
tylko Jak ptak latał, w duszy wtedy taka Jasność, nic clę nie 
dręczy, wobec nikogo nie czujesz się winny. Miłość wyma­
ga czystości... — Głasza chwilę milczała, patrząc w zamy­
śleniu na ogień. — Czytałam Jeszcze Inną książkę, gdzie 
plszą o froncie. Jedzle tam narzeczona, a Jej narzeczony, 
major, właśnie zginął i ona o niczym nie wie. Dowiaduje 
się dopiero no przyjeźdzle. A trzeba wiedzieć, że była bar­
dzo piękna. *No 1 nie oparli się niektórzy tej urodzie, za­
częli się do niej zalecać, okazywać zainteresowanie. Ale ona 
była Jednakowa w stosunku do wszystkich i nikomu nie da­
wała prz.yslępu do swego serca. Wiele czasu upłynęło, 
a onm wciąż była taka. Żołnierze przezwali Ją ,,wierna"... 
KledyWo tego miejsca doczytałam, to aż pocałowałam 
książkę. Tak mnie to wzruszyło... To dopiero Jest miłość... 
— Umilkła 1 patrzyła zamyślona na spopielające elę węgle. 
Ognisko dogasało 1 zdawało się, że gwiazdy stają się przez 
to bliższe.

Awdontn ukląkł niespodziewanie, potarł sobie mocno 
kark | przez chwil klJka nie odrywał wzroku od Głaezy.

— Jedno pytanie! Gdzieś to czytała? — zapytał głucho.
— „Chorążowie" *).
— A pisarz zmyślił to, czy Jak?
— Nawet gdyby zmyślił, czyż gorsze to niż Zlemyszkowe 

zaloty albo jak to, co w tej książce o żołnierzu ze szpitala? 
Prawdziwa książka powinna ludzi dobrego uc^yć.

Awdonln nic nie odpowiedział, znów położył się i za­
myślił. Przypomniał sobie swoje życie, nieudane, nieszczę­
śliwe małżeństwo. Ożenił się wcześnie. Nie miał Jeszcze 
dziewiętnastu lat. Z żoną żył niedługo, urodziła mu córecz­
kę Nlurkę 1 umarła. Wprowadził do domu drugą żonę, nie 
mógł się z nią zgodzić, przepędzi! Ją. gospodyni była mu 
Jednak potrzebna 1 po raz trzeci ożenił się z wdową. Tu 
mów o mało go z domu nie wvnędzlła, ale się wreszcie po­
godzili 1 życie jakoś popłynęło zwykłym trybem. Cały czas 
nawet myślą!, że żyje nlegorzej niż Inni, a dopiero teraz 
przypomniała mu sle pterwaza żona. Ileż to było radości, 
tudv u sobą chodzili. To prawda. to jak gdyby „uiWlU el9

przypomniała mu się pierwsza żona. Ileż to było radości, 
coś go wtedy Jakby na skrzydłach nlo6ło do domu. Przy 
furtce wbity był słupek do wiązania koni. Z nadmiaru 
uczuć wyrwał ten słup i cisnął go aż za ogród. A potem 
ojciec urągał: „Jakiemu to, powiada, durniowi przyszło do 
głowy słupek wyrwać?"

— Zmąciłaś ml spokój, Głaflra — odezwał 61ę wreszcie 
Awdonin — a Jednak bodaj że masz rację... — podniósł gło­
wę. Przy ogndsku nie było Już nikogo. Wszyscy poszli spać. 
Spoza ostatniego stogu podnosił się księżyc.

• ♦ •
Siedzieli na wielkiej kopie siana przytuleni do siebie.. 

Twarze chłodził |m wiatr, w sianie było’c|epło 1 przytulnie, 
tylko Jakieś źdźbło kłuło w szyję Lubę, która, chcąc się 
od trawki uchylić, jeszcze bardziej tuliła 61ę do ramienia 
Wasilija.

— Czemu byłaś na mnie zła?
— Bo byłam głupia...
— A Jednak gniewałaś się?
— Masz rację 1 Już. I o więcej nie pytaj..?
— Żebyś ty wiedziała, Jak clę kocham. Cóż ty sobie my;

flisz, że ml łatwo było bez ciebie? ł
— A mnie?
— Więc dlaczego się gniewałaś? Trzeba było pogodzić 

Się zaraz na drugi dzień.
— Nie mogłam.
Gdzieś otok parskały konie. Przez rzęsy przymkniętych’ 

powiek świeciło złotawe oczko ogniska. Sen Już morzył, ale 
tak się nie chclało odejść.. J

— Opowiedz coś, Wasla.
— Zaraz... Tylko pomyślę.„-
Zanim się Jednak namyślił, nadszedł sen I żaczał lei ono- 

w adać coś bardzo pięknego.’ Słyszała też głT wlJSX 
pieszczotliwy, miły. Oto mkną we dwoje z Wasilijem na 
wXk To wSiltamrfm!a’ą?"' A,Ch’ tak " na ,ch wla8ne 
wesele. lo Mastiff mówi — wesele. Zapvtał ja o coś 
a ona nie odpowiedziała. tylko mocniej się przytuliła I Wa’ 
slllf znieruchomiał, żeby nie spłoszyć Jej snt/

) „Znamienoscy ‘ — powieść ukraińskiego pisarza Gon? ' 
czara, nagrodzona nagroda stalinowską, P ■

-fD. o. a,j

Gwardia Słupsk
wystąpi dziś w Koszalinie

W dniu dzisiejszym 9 bm. 
na stadionie koszalińskiej 
Spójni odbędzie się towarzy­
skie spotkanie piłkarskie po­
między zespołami Ill-ligowej 
Gwardii Słupsk, a jej imien­
niczką z Koszalina. Dobry ze- 
s,.ół słupski będzie surowym 
egzaminatorem dla koszalt- 
nian przed czekającym Ich 
spotkaniem o wejście do III 
ligi, toteż spotkanie zapowia­
da się b. Interesująco.

Początek meczu o godzinie 
16,30.


